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Wydział krajowy7 zaprowadził ważoą refor- 
ine w systemie wydajerżawiania poboru myt na 
drogach Krajowych, i zmiana ta mo£e wpłynąć 
znacznie na podr^sienie aocMaow skarbu kra
jowego a może i na ukształtowanie stosunków 
socjalnych ua prowincji. Wszystkit myta dro
gowe i mostowe na drogach ktkjowjdh wydzier
żawia Wydział krajowy za pddredttiętWem Vyy- 
dziaiow powiatowych przez publiczne licytacje 
na teruina 1 lub 3 roczne, a myt tych jest dzie
więćdziesiąt kilka. Od niejakiego czasn dostrze
żono systematyczne zniżanie się1 sum bfe^owych; 
a zbierane dały statystyczne pokonały, że po ̂ dr 
należytości mytowych meiylkp »ię nie umniejsza, 
ale przeciwnie doznaje podwyżki. Htimo to w 
rezultatach licytacyjnych, przedstawianych do 
zatwierdzenia znajdowały aię Cyfry córa niższe, 
i trzeba było na nie czekać długo, bo pierwsze 
dwa terminr. licytacyjne up<fyw«ły zwykle bez 
skutku, a dopiero przy trzecim terminie przy 
zniżonei cenie fiskalnej jawili się licytanci. W sku
tek tego zdarzało się czestr ze i początkiem ro- 
k.i administracyjnego pevvne myta nie były sta
nowczo wydzierżawione. Powodem tych uicre- 
gularności okazały się być coraz więcej i po
wszechnej organizowane u m o w y  . i c y t a n t ów, 
którzy starali się wprawne skarb kramwy w po
łożenie przymusowe, i regulować dochody j< go 
podług własnej woli

Trzeba było obmyślić środki wyswobodze
nia się od tej przymusowej sytuacji. W kilku 
miejscach zaprowadzono tedy pobór myta we 
własnym zarządzie. Gdzieniegdzie spadł wpra
wdzie dochodzi olazałc §ję, że dąwniejji dzier
żawcy nietyle dla myta, co dla innych docho
dów wyższe płacili ceny zi da erżenie stacji my- 
tniczych. W innych jednak miejscach dochód 
znacznie się podni^ł. Np. stacje Chełmek i Pod- 
górnia w Chrzanowskiem, które niesły w dro
dze licytacji manaium iOO, przynoszą dziś we 
własnym zarządzie 1400 gid. Stacj Podwoło- 
cżyska, za którą zmówieni licytanci nawet 
500C guld. me chcieli dawać, chociaż wiedzie!’ , 
żt poprzednik w skutek zwiększonego ^agle ru- 
chu handlowego zarobił ua mej kilkanaście ty
sięcy guld., przynosi teraz we Własnej admini
stracji 7000 guld W niektórych fnieisćewo- 
ściaćh właściciele dóbr, mający większe za
kłady przemysłowe, sthrali się u •ydzfeiJżawie- 
nie myt, jdyż w taLijr :.*zie tanią mógr ;m 
wypadać transport wyrobów włftśnyąh.

Wszystko to jednak nastręczało wielkie 
trudności i nie mc ;ło być vt system ujęte. Na 
rok 1870 wypadła licytacja 52 btićjyj my- 
tniozych z ogólną ceną wjworania 32.02? guld.' 
Wydział krajowy akceptował szczęśliwy pomysł 
jednego ze swoich urzędników aby rozpisując 
we wrZeśniu licytacje pd powiatach, położyć w 
warunkach t&kze ' mozuość ‘ wnószeifii ofer 
wprost do Wydział i krajowego, 'które miały być 
otwieram dopiero po nadejściu rezultatu wszy
stkich liej acyj z powiatów.

W skutetc tego wpłynęła istotnie jedna o- 
ferta, którą tymi dniąm: ót^of-zonoi ofbrtst *a 
opiewała na dzierżawę ryczałtową ws„yśtkićh 52 
staeyj mytniczych i kładła cyf-ę wyższą, .od ce- 
n^^ska^ą^^odczas^.dedy suma ofeń wszy

stkich częściowych llcytacyj po powiatach przed
siębranych dawała zaledwie kwotę 75.700 a za
tem c 7000 guld. mniej od ceny fiskalnej, a po 
porów lhniu z nadeszłemi puźniei lodatkowemi 
offertami od licytantów powiatowych t> 5000 
guld. mmeję

Wydział krajowy mając przed sobą wyzszą 
ofertę, po zniesieniu się z jej właścicielem, kto- 
.y  ofiarowa wszelkie gwarancje pieniężne nie 
mógł ^aeżej postąpić, jak tylko zatwierdzić ją, 
a wpióystąie' limę odrzucić. Skzrb krajowy zy
skuje iia l.em netto 500Ó guld. rocznie, Nie wie
my wprawdzie, jak wyjdzie przedsiębiorou, ale 
musiał się dobrze obliczyć, i zapewne1 znajdzie 
środki odbicia kapfialn swogo.

Wypauałcby tylkó ułi.iwić mu działanie, bo 
to pierwszy krok, pierwszy wyłom w systemie 
szkodliwym

P r ^ m ę -  b \  ^ o l r c h o w s L e g o
n a  I. p o s i e d z e ń ,  u s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  

d 26. lin opadu
„W ysokie zgroniadzfenfe! Tegoroczne zebranie 

wys. Sejmu nie niosło nastąpić y-^zeSniej di* trw v  ■ 
jącej do niedawna po szechne] wystawy V. edeńskiej, 
juk też z powodu konstytuowani,-- się Rady państwa 
w dzis.ejszym jej skł&uźte & przecież mimo spóźnio
nej • nieptzyjaznej pory i mnogich zajęć domowych, 
które każdego z osobna lo czynnej u siebie Zuie a- 
łają ipracy, pomi mo swych względem kraju podjętych 
obowiązków zaasczycacie obeenoic. , wasztj, szanowni 
panowie, dzisiejsze zebranie. To też mity dla mnie 
spełnię obowiązok witając uprzejnrde wybrańców kraju 
w 1 imieniu- rządu.-

j Ponieważ na wstępnem posiedzeniu ostatniej sesji 
sejmowuj miałem zaszczyt .zawiadomić wysokie zgro 
madzenir u pomyślnym przebiegu spraw serwitut* 
wych, mniemam, e i di.iś oń nadużyję waszej cier
pliwości gdj wspomnę, że sprowy Serwitutowe, ttóre 
począwszy od r. 1868 aż po koniec 1872 r. obejmo
wały około 28.1KX) spraw, dobiegają już kresu. A  gdy
by się u nu nic była zagnieździł! sroga plaga cho
lery, która uporczywie nawiedzała rieinal wszystki* 
powiaty kraju naszego, i gdyby nie by ł#  opanowała 
y ńelił miejscowościach przeważną część łudnoścf 
śmiało wyrzec moj>}, że wszystkie te do olarzymie* 
wysokości warośłe i irawy, w tym jeszcze. roku były
by łatwi ane, gdyż- t tej-wielkiej iiezby dotąd wła- 
dze kraif We zaledv.'ie niespełm 3(X) nie »,ałatwiły. Do- 
tycząe doeh )d- nia są Tszakże w toku a* gorliWośi' i 
uzdolnienie z  ęęty h rem dz:ełein pracowniKóvr jest 
rękojmiar, że cżeł ii ania nasze nie będą zawfedi.ione 

,Nieeh ni wolno będzie dotknąć jeszcze jednego 
kraju naszego ży wotc..^ obchodzącego'pr^edm.otu, któ
rym w; zgrom. ' vk gorlitrie i slauteoznie zajmowało 
się W caasie ostatniego przeszłoroeanego naszego ze
brania a mianowicie .zkohritww, ttórn .akże- w po- 
wBcedhnośo easzej stało iię! przedmiotem ożywiony eh 
rozpraw L żarliwych badań a oraz jest rękoj^ią i  pod 
stawi, przyrałegc powodzenia sraj u natzeg*. - Szkolni 
ctwo ‘to pomimo mnogich trudność pomyślnie się roż- 
wija zwłaszcza w miastach, gdzie życie .umysłowe 
szTbszeni bije" tętnem.

jStatystyczne rykazy, objaśniające to moie twier
dzenie, Radą Szkolne udzieliła Wydziałowi trajo- 
wwnUi

■ „Brak dotąd jedynie uzdolnionych nauczycieli, 
niemniej brak odpowiednich umieszczeń dla coraz li
czniej garnącej-się młodzieży, daje się cznć dotkliwie,

„Sę to wszelako dolegliwości i przeszkody, któ
rym nie przemo, leei* szczodra ofiarność ogó- 
łn, oraz-sprężysta, wytrwała, i skrzętna zapobiegliwość 
w .adzy‘ itopniowo zapohiedz mo*e, jeieJf W ys. Sejm 
Dreliminowane na to nm y udzielić .aczy.

,Podaję do wiadomości W ysokiego Zgromadze-

nia, że Najj. Pan pismem odręcznem z 23. bm. mia
nował zastępcą marszałka wielce poważanego i czci
godnego biskupa Przemyskiego, księdza Jana Stupni- 
ckiego.

„Pan Oswald Bartmanski, wiceprezydent Namie
stnictwa, który w przeszłych latach gorliwą czynno
ścią oraz otwartem i sumiepnem postępowaniem umiał 
nobio zaskarbić zaufanie W ysokiej Izby, także i w tym 
roku będzie pełnił obowiązki komisarza rządowego. 
Waszej przeto żjczLw ości i względom polecam tego 
ze wszech miar kra’nwi dobrze zasłużonego męża.

„Z  przedłożeń rządo wych yyir niam
1) Preliii 'oarze '"unduszów indepimiżacyjnych na 

rok 1874 i Zamkn ecie rachunków fundir-zów inde- 
mniz ;yji _ ch z roku 1872. 3) Projekt do ustawy, za
wierającej postanowienie na wypau :k gdy poseł sej 
mo wy u le g n ie  rondom cie są owej lub zostaje pod 
i^edztwem karnem. Projekt do ustawy o księgach 
hipotecznych.' S ) W niosek rządowy wzgiędem rozsze
rzę iii. iJcresa działania Samborskiego s ,du obwodo
w ego, ja* i górniczego, na obręby" sądów kóllegial- 
nyOn le j instancji W Stanisławowie, Złoczowie i Tar
nopol u. “

G Ł O S Y  z  K R A JU .
T a r n u W , 22. listop. (W  Sprawie wyberów gmin- 

i^ck.) Miiujenie nasze dotycbczasowe o wyborach, 
oatiłtn.ch do tutejsżej rady miejskiej nie było przy- 
pądikowein, lecz przeciwnie umyślnem. Z e  względów 
bowiem przyzwoitości wobec wyższych władz, które 
z s l  iteL -mieść się mającego protestu o ważności 
wyborów ostatecznie orzec mają, postanowiliśmy nie 
w ytacza  tej sprawy przeu forum publiczne. Ponieważ 
jednak korespondent bałamutnego auganu lwowskiego 
w korespondencji w numerze z 18. b. m. zawartej, 
ośmiela się cynicznie obrzucać biotem tych, którzy 
« odjęli się walki przeciw szalone; gospodarce i deiro- 
naliz jącemu matactwu tej garstki ludzi, których m o
ralna lichota i zupełna niezdatność do zawiadywania 
groszem publicznym licznemi została już udowodniona 
toatami i codzień niemal jaskrawiej zostaje ilustrowa
ną — arzec się niestety musimy nałożonej sobie re- 
j .wy, any opinja publiczna po za Tarnowem niezbyt 
długo w błędzie pozostali.

Otóż wptost i bez obawy, ażeby doniesienia temu 
Idam m ógł być zadtruy, twierdzin-y, że ostatni akt 
Wyborczy do tutejszej rady miejskiej jest sfałszowa
niem opinjii publicznej. Na tasadz. bowiem listy wy- 
borci.ej, którą tut. Starostwo przy sposobności rozstrzy- 

& rekursu reklamacy:nego pod każdym względem 
w i częgóluości co do rozdziału na koła nazwało 

T.jkróś wadliwą i bezprawnie ułożoną, rozpisano wy
bory, a gdy mimo to przeważna większość wyborców 
w kole trzaciem przez wybór swój dała wotum nie- 
ufnośuł rzeoznikom dotychczasowej gospodarki i spra
wcom ogólnego w mieście upadku materjaluego i roz
stroją iptłecznego —  chwytano się tnyoh fałszerstw. 
I ta podczas .wyboru i skrutynjum podrzu ono kil- 

adsieaiąjt kartek, opiewających na ludzi, kiórzy nie- 
głosowali tni nAwei kart legitymacyjnych nie odebrali; 
wyrwano z iilury doręczeń kilka arkuszy, aby latrzeć 
ślady nieuskutecznionego doręczeni , podstawiono i 
kilka .azy  tym celu przebrano luozi, którzy głoso
wali ns narłych; podskrobano i sfrłszowano niez; 
pieczętowaną przez komisję wyborczą listę a w szcze
gólności pray obliczeniu głosów, dopuszczono _ę krzy
czącego. bezprawia w ten sposób,, że wobec zamiano
wanej przez zasuspendowanego burmistrza dr» Jaro
ckiego komisji wyborczej, składającej się z 4ch wy
bitnych adherentów kliki magistratualnej i z jednego 
tyl o zacnego, jednakże wobec większości bezwładne
go oby.wrteia, poobcinano karty legitymacyjne, przyle- 
piająo miasto spisu kandydatów kartkę d r u k o w a n ą  
z 1 mdydątami klik i; że głosy, które padły na kan- 
d  datą klice nieprzyjemnego, zapisano na kandydata 
kl.ko.wym odpowiedniego; że dalej kilka ,aś( ie kjartek 
skrutynowano .kilka razy a znów około 100 ze skru- 
tynjiim wypuszczono, zaś w przedpokoju Sali, gdzie 
się wybór odbył, stali inatadorowie stronnictwa magi- 
stratualnego, na czele schwytany na gorącym uczynku

wobec ttarosty i komisji skompromitowany genera
lissimus icb i osobiście kartki od głosujących tc vry 
rywali, to powyłuozali i bądź przea odcinanie wypeł
nionych kartek i przylepianie innych drukowanych, 
bądź przez crŁemazanie i wpisanie innych nazwisk, 
praw wolnego wyboru w sposób po za granicą leBzel • 
ki") uczciwej agitacji położony, upośledzili.

To wszystko i więcej jeszcze, wykazują akta wy
borcze a w szczególności uwas . jednego z trzech k o
misarzy rządowych, którzy wybnrjm -w zole trzfeciem 
asystowali i Wykaże ponowne skrutynjuiu wyboru 
w temże kole, tudzież ostre iledztwo którego namiest
nictwo w skutek protestu zarządzić nieomieszka

1 takie uli tc herostratu? wemi czy um kto, e po 
cząstoe surowi podnrdają k r_ze, mią szczycić się 
honorowe;

T o  tez m gdy może rada mijjska tarnowska nie 
była tak mało wyrazem opinii pub'‘cznej jal ta, która 
przy obecny eh wyborach został: przemycona i fał
szem jebt, że pod względem nawet osób, nie mówiąc 
już o j akośi tychże) Nastąpiło jak.eś ku lepszemu od 
nowienie lub odśw iżenii Przeciwnie, summa summa
rum to samo dosta iśmy złe wino i te same nawet złe 
beczki uwłaszczą, że ci nieliczni, a «atem bezwładni 
obecnie wrbr ini radni, którzy szczycić się mogą po 
części nawet uzasadnionem zaufaniem miasta i dobre- 
a chęciami, przewidując bezowocność wszelkich za
pędów ku lepszemu przy tokim składzie rady, wybo
ru nie przyjmą, a ten zamiar swój nawet publicznie 
już oświadczyli, że więc nie tych, ecz podstawionych 
przez klikę naumyślnie zastępców, jako w skład rady 
wchodzących ilważać należy, ciż za! zastępcy; d a 
w n i e j s i  ra d n i, należą do rzędu osób, których klika 
sama na radnych przedstawić więcej uie odważyła »ię 
i tylko wskazauym podstępnym sposobem przemycić 
ich postanowiła. Co si^ w szczególności tyczy wybra
nych żydów, panegyrik tychże sam zapewne ri ześnnai 
się serdecznie marząc o ich p.trjotyzmie. Dwaj z nieb 
za czańów bachowskićh przysłużyli t.ę bardzo ówcze
snym rządom i u d (tyczących becyrksforszteherów w 
wiolkiem stali znaczeniu za liczne małe usługi, zaś 
przeważn* część reszty są figurantami przez tutejszego 
dowcipni' 'a „Magistratsjudenu zwanemi i tyle wiedzą
0 patrjotyzmie poiskiem, ile Gaz. Ner. i jej szanowny 
korespoi łent tarnowski o zadaniu dziennikarstwa w 
^rAlicji. To są ci osławieni Polacy k lik i, która dla 
każdego swego zwolennika, cftoćby ostatnim był ur- 
wiśfcem, uzurpuje wyłączny przywilej prawaziwego pa- 
trjotyzinu, tych zaś, którzy szczycić się mogą zasługą, 
że żydzi taruovvscy przy ostatnich wyborach do Radj 
państwa, jak  mąż jeden głosowali za kandydatem na
rodowym, obrzuca błotem, zowiąc. ich szmajg desami, 
k tóre1 zresztą 'już jklep ne praezwisko, w T»rnowie 
przestało być obrazą.

Co do jednaj zaś uwag zgad:;atny się z fe »re- 
spondentem bałamut,ki lwowskiej. Stronnictwo to, do 
którego on sam należeć nie ma zaszczytu, nie rozu
mie się na. walce z tutejszą klika Aby takc wą prze
p row adzi prędko i skutecznie, potrzeba koniecznie 
lu' zi, nieprzebierających w środkach, ludzi, którycL 
allą i omegą ' est interes własny i którzy, jak fb się 
okazało przy wyborach do Rady pań: ;wa, aby dopiąć 
swej korzyści, ofiarują nawet dobre iinię swych zaśle- 
p_onych Bojussników. Niestety takich pomiędzy nami 
ni* znajdzis nikt honorowców '

Myli się zas 'szanowny korespondent, iż rezultat 
ostatnich wyborów szinajgełesom tarnowsaim- tak za
imponował, ze w pokorze błagać będą o przebaczenie 
wielkich męż~'w tarnowskich przekonać o własnej ni
cości; śpiewać Lędą psalmy na cześć dotychczasowych 
uszczęśliwicieli Tarnowa, przeciwnie, owe szmajgełesy 
bez kasy oszczędności, hsz propinacji i kopytkowego
1 tylko b udząc na dobrą sprawę, której obronie się 
poświęcili, tak długo czuwać będą nad własn smi i 
swych współoby ateli prawami obywatelskiemi i do
brem naszego nieszczęśliwego miasta, dopokąd nie 
zniknie niebezpieczeństwo wyzyskiwania najświętszych 
interesów miasta w celach egoistycznych przez kilku 
ludzi złej woi., którzy Tarnów do moraloogo i tnate- 
rjalreiro przyprowadzili bankructwa.

TAJEMNICZA INTRYGA
przei

Emila Gaboriau
prtdćtiKt "tFłnAit rrtłna O ikitgo.

■ęóó trzecia.
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(C! J(f dalszy.)
X III

Marta już znikła, a doktor i p. Folgat stali je
szcze w miejscu, nieruchom’ i z rozpaczą' spoglądali 
po lobie 1

—  Nie mamy tu już nic do roboty, rzekł wre
szcie m łody adwokat.

—  W  samej rzeczy... wynośmy się, bo może na 
mnie czekają... Chodź pan dó ranie na śniadanie...

Oilejzli z pochylouemi głowami i tak- zagłębier1 
w myślach, że nawet nie odpowiadali na ukłony znt ■ 
jonrr sh spotykanych po drodse, eo nie n izłó uwag 
Przyszedłszy do siebie doktor kazał podać dwa na- 
krycit i butelne wina, a potem zapro wadaiwszy aiiwó- 
kata do swego gabinetu zapytał:

—  Co pan mdślisz o tern wozysikiem?
—  Pracę głowę, odrzekł p 'Tcigpt.
—  Czy można przynuSuezać, by - i«n i Claudieuse 

podmówiła swojr córkęV
—  Nie.
.— I służącą.
—  Tem mniej. Kobieta takiego charakteru nie 

zwierza się nikomu, alt walczy, trytunfąje i ' ginie
sainao

—  A  więc bona i dziecię powiedziały nam prawdę?
—  Najzupełniej wierzę temu. :
—  1 a nkż ;.
—  i  zatem, hąabijna w niozem nie należała do 

morderstwa awtt&i męża?
—  Niestety!
P. Folgat nie dostrzegł, że uśmiech tryumfu za- 

o łysł w twarz^ daf osa ^ejggębo0. r̂ j ą ł  Oli okulary 
i mordując * zwerip a wyczai«i Br w «k ł

— Jeżeli .'trabinr jd, deet tnuii więc Jakób jest 
winnym Jakób zatem nszukał nas wszj ntkjoh!..

P. 'Felga, potr^ąsr ął głową
— P iięż  1 iośĆ, dokturźe, zawołał nie przyciskaj 

mnie tak nozwól nećh zbibrę myśli. P"ze»nżon; je
stem nojcnii p.rypuszcżeii mi. . i e, p. Boiscoran nie 
skłaniał orzed nami i niezawodnie pani Claudieuse 
była ]6gO metresą. Nie, u.e oszukał nas i pewno, że 
wieczorem w dniu spełnienia zbrodni m iał schadzkę 
z hrabiną. Czyż Marta nie powiedziała nam, że la 
tka : j "wschodziła? Dokąd, ieżeli nie na schadzkę?... 
Tylko...

Zaw ahał s ;
—  O ! mów pan dalej, rzekł doktor, mnie nie 

masz pan potrzeby obawiać się
—  G, óż stać się mo^ło, że gdy pani Claudieuse 

rozstała się z panem B dscoran, wmięszała się do te- 
g c  fńtalhość Pan Brisćoran opowiadał nam, jak listy, 
które " i f i ł  naraz buchnęły ogr aiii taz, że sam prze- 
str^sLył się... Któż może zaręczyć, że iskra, wiatrem 
niesiona, nit wpadła pomiędzy drzewo?... Teraz wy
prowadzał pan z togo- wnioski,.. P. Boiscoran w chwili, 
g^| ję oddala1, dostrzega ten pożar; biegnie go stłu- 
n ić, u owahii jego  *ą próżne, płomień bucha co-az 
silnej i już' oświef a cały .ront zamku... v tej chi/i- 
w jehodzi p Claudieuse... P Boiscbrau poczytuje sie 
za złapanego na uczynku, widzi odkryte swoje miło
stki, żorwanc swe małżeńBtwc życie chv’ icne, przy
szłość popkutą, szczęś ie egu one... traci erlowe. spie
szy do hhebf go, strzelr i ucieka jak szaiony... Tym 
sposobem objaśo i sfę i niezrę^zneść strzału i owa 
okoliczność, dotąd niepi^ęta, uułowania uabicr‘a czło
wieka zajęczym Sróten...

—  Mi,ej się pan na ostrożności, rzekł u .  to do
ktor, i nigdy nie powtarzaj tego c«ś pieed chwilą po 
w idział >rŁypuscczenie pań ’kie i jat tak przerażająco 
pr: ,wdopod >bc a, ze gdyhy się rozgłpsiłc . niktbj pąnu 
nie uwierzył w dniu, w-który o powie * prawdę.

—  Prawdę ?... W ięc pnn sądzisz że się mylę ?.,
—  Stanowczo. Czego nie mogłem przypu«>ęzać, 

to tem , by oani Claudieuse sama strzelali do.swego 
męż1 . I  miałen iŁtsznoić Faktycznie nie cna popeł
niła . brednię — zarządziła i* t*lko...

- T . O U  ; r - . ,  .

—  Ozy to ona pierwsza? Oro je it moje przypu

szczenie: nim się ndała na schadzkę z Jakóbem, pani 
Claudiense obmyślała jak sob postąpić i skombino- 
^ąła Swe środki... Morderca był na swoim posterunku. 
G d y ly  Bip jej udało nakłonić Jakóba, wspólnik od
szedłby najspokojniej i położył się spać. A le ponie- 
wać me zdołała doprowadzić Jakóba do wyrzeczenia 
się małżeństwa, więc dała znak —  dom podpalono, a 
do hrabiego strzelono...

M łody adwokat nie zdawał się być dostatecznie 
przekonanym.

— v  Lakim raz , pow iedział, byłby namysł:, a

1'eżeli tak było, to dla*-ego strzelba była nabita dro- 
raym śrótera ?

—  Bo wspólnikowi brak inteligencji.
Pan Folgat przewidywał do czego zmierza doktor, 

jednak pomimo to zerwał się i powiedział żywo:
—  Zawsze ten Kokolet!
Doktor palcem dotknął się czoła i odrzekł:
—  Co raz tu wlezie, to trzy na się uparcie. Tak 

jest, pani Cland'euse mi ,ła wspólnika, a wspólni! iem 
tym jest Kokolet...

—  Jeżel: pan mówisz prawdę, doktorze, to nigdy 
nie dostai smy klucza tej zagadki , bo Kokolet nigdy 
nic nie powie...

— Nie bardzo wierz pan temu... Proponowano mi 
[eaen sposób...

Przerwało mu nagłe wejście służącego, który p o 
wiedział

—  Panie! na dole jest żandarm z człowiekiem , 
a którego koniecznie potrzeba natychmiast odesłać do 
szpitalu.

—  Niech wejdą tu, odrzekł doktor, a gdy służą
cy odszedł dla spełnienia tego polecenia, mówił dn
iej : Otc jes ' ‘daśniie mój sposób...

Na schodach dały się słyszeć ciężk a kroki i pra
wie w. tejże chwili, ukazał L.ę żandarm, trzymający 
t  jednym ręku skrzypce, a drugą podpierający jakie
goś bieda’ ..

—  Góudardl... tylko co nie krzyknął p. Folgat.
B ył te Goudard w rzeczy samej, ale w jaL im sta

niol Suknie miał podirte i błotem powalane, oko błę
dne, a usta i brodę uuśhnione.

—  Rzecz tak się ma, panie doktorze, rzekł żao-

-»rm . OzłeuzynL ten grał na skrzypcach, na dziedziń
cu koszarowym , a my staliśmy w oknach słuchając 
S° > gdy w tem u‘ rzeliśmy jak pada, poczyna carzae 
się po ziemi, wyć i pienić s ię , jak wściekły wilk... 
Podnieśliśmy go i oto sprowadziłem go tu, by wie
dzieć...

—  Pozostaw nas z nim samych, rzekł doktor.
Żandarm wyszedł, a gdy d-zwi się zamknęły,

Goudar zawołał tonem nieprzezwyciężonego wstrętu :
—  To nn rzemiosło!... Przypatrzcie się tylko pa

nowie!... Jakiżby to by ł wstyd, gdyLy żona zobaczy
ła mnie w takim stanie!...

I  wydóhy wizy chustkę z kieszeni, obtarł sobie 
twarz a z ust wyjął kawałek mydła.

—  Główna rzecz, rzekł doktor, żeś pan tak do
skonale udawał epileptyka, że i żandarmi nodła- 
pali się.

—  Piękna robota, a zwłaszcza wielce zaszczytn-!...
—  Robota doskonała, ponieważ dzięki je  nuli 

godzina upłynie, będziisz pan już w. szpitalu. Umie 
szczą cię w oddziale JTokoleta i będę mógł w d yw a ć 
pana codziennie.. Teraz będziesz pan mial możność 
działania...

—  Bądź pan spokojny odrzekł człowiek z prefe
ktury, już obmyślałem. Potom zwracając się do pana 
Folgata, d o d a ł: Jestem więc więźn. eni; ale już sie 
rozporządziłem... A  rat, którego wyprawiłem do An- 
glji, będzie przesyłał wiadomości na ręce pana... T e 
raz gotów jes.teir zostać towarzyszem Kokoleta, z po
stanowieniem pozyskania demu przy ulicy Vignes.

P. Seignebos napisał kartę przyjęcia, przywołał 
żandarma i pochwaliwszy za ludzkość, pros ł g o , by 
odprowadzi! tego biedaka do szpitalu.

A  pozostawszy sam na asm z adwokatem, po- 
ęiriediiał:

—  A  teraz ułóżmy się, kochany mistrzu... Czy 
mamy mówić co o opowiadaniu Marty i projektach 
Goudara?.., N ie, bo p. Galpin czuwa i ość najlżej
szego podejrzenia, by wszystko runęło. Ograni : się 
pan zateu na oddan:u] Jakóbowi sprawy z widzenia 
sie z panią Claądieupe, e co do reszty— milczenie!...

(D . o. n.)
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KomsDonflenciB polityczne
„ D z ie n n ik a  P o l  'kiego."

Poznań  24. listopada.
Egzekucje, bankructwa, konkursa, wywłaszczenia 

dobrowolne i przymusowe z majątków odziedziczonych 
po ojcach —  oto smutna kronika dni naszych. W  so 
botę wieczorem, nową przedsięwzięto egzekucję w pa
łacu arcybiskupim, a to na pokrycie grzywny, na ja 
ką skazanym został arcybiskup ostatnim wyrok:em są
dowym. Policję ktoś ostrzegł, że obawiać się należy 
z tego powodu rozruchów na Chwaliszewie, przedmie
ściu, wśród którego znajduje się kościół katedralny i 
pałac ks. Ledóchówskiego, i temu to ostrzeżeniu przy
pisać należy, żc egzekutor wyruszył dla spełnienia da
nego mu polecenia w towarzystwie licznej policji a 
nawet wojska, które otoczywszy pałac arcybiskupi 
rozpędzało gromadzące się tłumy przedmieszczan i 
zawodzące głośnym płaczem mieszczki chwaliszewskie. 
Zabrano kilka garniturów mebli mahoniowych nader 
kosztownych, które spieniężone powinne wystarczyć 
na pokrycie zasądzonej kary. Na 23. grudnia nowy 
wyznaczono termin arcybiskupowi, a to z powodu ob
sadzenia przezeń kilku włkarjatów, bez zawiadomienia 
pierw o tern odnośnej władzy. Opozycja biskupów 
przeciw prawom majowym jeśli komu, to ciężko daje 
się we znaki biednym wikaiy uszom: bo ci posiadijąc 
nominacje na takowych, są przez rząd bezustannie tur- 
bow ani w sprawowania powierzonych im przez kapi
tułę obowiązków duchownych i pozbawieni nieraz naj
lichszego utrzymania. Rząd naturalnie nic :m nie da
je, a i pieDani nie zawsze są skorzy gdy idzie o za
pewnienie porządnego utrzymania ludziom, którymi 
posługiwać się im poprostu zabroniono, a których fun
kcje zresztą duchowne są wobec prawa bez znaczenia. 
Wielu z tych biedaków pcpowracało do swych fam i- 
lji, wielu cierpi niedostatek i czeka cierpliwie zrn 4o 
wania bożego. Jedna z tutejszych gazet niemieckich, 
zamieściła przed kilkoma dniami list autentyczny, pi
sany przez jednego z podobnych młodych kapłanów 
do swych rodziców, list który jaskrawemi farbami ma
luje położenie tych wikarjuszów, co po długiej mozol
nej pracy obaczyl się dziś, z powudu oporu przeciw 
prawom majowym, w nędzy nie do opisania. Czyżby 
obywatele nasi, których deputaci t oświadczyła niedawno 
ks. arcybiskupowi, iż u stóp p g o  składa chętn1" całe swe 
mienie, nie lepiej by zrobili gdyby miasto upatrywać 
nędzę tam, gdzie jej chwała Bogu jeszcze nie ma, za
jęli się losem biednych wikarjuszów?

Dotąd nie wygotowano jeszcze bilansu upadłego 
T e l l u s a ,  a jak mnie zapewniano, nie prędko to na
stąpi, administracja bowiem nie odznaczała się ładem 
i porządkiem, wiele rzeczy trzeba tutaj z pod dawnych 
wygrzebywać gruzów, sprawdzać, dochodzić, co na
turalnie nie mało zabawi czasu. W iększa część weksli 
obywatelskich płatną jest ostatniego grudnia br. i w 
tym to czasie dopiero bedzie można przekonać się, 
które majątki zagrożone są z powodu upadku Tellusa. 
Weksle te deponowane są w banku królewskim, który 
nie dopuszcza ani prolongaty, ani spłaty na raty ta 
to okoliczność jest najfatalniejszą. Znaczna część oby- 
teli, biorąc z Tellusa większe sumy, brała je  pod tyra 
warunkiem, że wolno jej będzie spłacać częściowo, 
przyczem weksle poprostu przepisywano. Gdzież po- 
dobnem dziś jest obywatelom spłacić od razu kilka 
lub kilkanaście tysięcy talarów, kiedy dziś u nas o 
sto talarów trudniej, niż dawniej o dziesięć tysięcy! 
W  tym wypadku przynieść mogła,by ratunek jedynie 
pomoc zbiorowa, a na tern właśni 3 polu bezradność 
ogromna. Jak to wam już pisałem, na planach, d o 
brych radach, a nawet „apelacjach do całego narodu*' 
nie brak, lecz cóż z tego, gdy najpiękniejsze pomysły 
mrozi apatja majętniejszej części naszego społeczeń
stwa.

Nad kupcami naszymi w:si jeszcze ciągle złowro
gi konkurs. Jedni zabezpieczyli się ;uż przeciw tej o- 
stateczności, wielu atoli jednakże nie wie jeszcze jak 
uniknąć groźnej im katastrofy. Początek fatalny zro- 
b.ła jedna z najpoważniejszych i najstarszych firm 
Bogusławskiego, który był zarazem dyrektorem „p o 
znańskiej kasy oszczędności." W ieść o bankructwie p. 
Bcgusła wskiego oddziałała ja k  najgorzej na tych, co 
mieli wkładki i dapczyta w rzoczonej.kafle. Straszono 
się bowiem bezmyślnie, że kasa, obracająca tam zna 
cznemi sumami, pozwoliła upaść swemu dyrektorowi; 
widocznie źle z nią być innsi. Rzucono sie przeto do 
wycofywania wkładek i depozytów. Przez chwilę gro
ziło temu pożytecznemu instytutów- wielkie niebezpie
czeństwo, wkrótce jednakże, gdy zwołana w tym celu 
komisja przejrzała książki i kasę i wszystko znalazła 
w porządku, wróciło o tyle zaufanie, że dziś nie ma 
powodu obawiać się o byt jego. Kupcy nasi uskarżają 
się najwięcej na nierzetelność odbiorców , konta dłu
żników zapełnione, a tu nikt nr. płaci. G dyby odbior
cy  choć w jednej części chcieli uiścić się z długu, 
kupcy nie potrzebowaliby obawiać się o los swój. 
Sprawę tę podniósł gorąco Dziennik Poznański, bez 
skutku jednakże. Nie płacą nawet tacy, o których 
świat cały wic, że, jak to mówią, spią na pieniądzach, 
fzięki niesumienności elektorów , upadł Bogusławski, 

“  taki sam los zagraża lada dzień jednej firm ie, któ
rej konto dłużników' wynosi blisko trzydzieści tysięcy 
talarów, a między dłużnikami są ludzie, uchodzący za 
najmożniejszych w całem księstwie. YVierzcie mi na 
słowo, że tak jest. Rys to charakterystyczny w obe- 
onem naszem położeniu, dlatego o nim wspominam.

Wiadomość moją o dobrowolnem wywłaszczeniu 
się pana Ignacego G r a b o w s k i e g o  z ogromnych 
swych dóbr, uzupełniam w ten sposób, że tenże Gra
bowski sprzedał swój majątek ni< ks. Karolowi Pru
skiemu, lecz ks. Henrykowi X I. na Pszczynie za 800 
tysięcy talarów i wspaniały pałac położony w Berli
nie pizy ulicy Wilhelmowskiej. Dobra te uważać na
leży za niepowrotnie dla nas stracone; a p. Grabo
wski powiększając szereg ludzi nie wahających się dla 
podłej spekulacji frymarczyć ziemią przekazaną mu 
przez ojców, tern bardziej zasłużył sobie na wzgardę 
swych współziomków, ileże jak nam wiadomo, mają
tek ten chciał nabyć p P o t o c k i ,  p. G. jednakże 
przeniósł nad tego ostatniego ks. Henryka X I., bo za
imponował mu pałacem w stolicy.

Rozkazem gaoinetowym zamieniono znowu kilka
dziesiąt nazwisk polskich na niemieckie.

Ziemie Polskie.
Pruski minister oświecenia, dr. Falk, wystosował 

następujące pismo do naczelnych prezesów , o którem 
dawniej wspominaliśmy ; tu podajemy tłumaczenie do
słowne :

„Berlin 24. października 1873 Bezprawne ustano- 
wiania duchownych katolickich mnożą się tak, że się 
staje koniecznie potrzebnem wystąpić przeciw temu z 
całą surowością prawa. O ile przy tern potrzeba po
stępowania karnego przeciw przełożonym duchownym, 
mam to zaufanie, że żaden przypadek bezprawregc u- 
stanowienia nie pozostanie bez wytoczenia śledztwa.

o zaś się tyczy duchownych, którym poruczono u- 
rząd duchowny bezprawnie, a którzy po sądowem uka
raniu jednakże nie przestają sprawować urzędu, to

przeciw takim surowie niż dotąd postępować wypada. 
Należy tu baczyć na to, że każda czynność urzędowa 
z osobna i to bez różnicy, czy za sobą poc.^ga skutki 
cywilne lub nie, przedstawia faktyczną istotę przewi
nienia przewidzianego w §. 23. ustawy z 11. maja rb. 
A by więc takich bezprawnie ustanowionych ducho
wnych przymusić do zaniechania funkcyj urzędowych, 
jest rzeczą niezbędną, aby każdą czynność urzędową 
z osobna, skoro tylko władza o nici się dowie, na
tychmiast uczynić przedmiotem śledztwa karnego, iżby 
w ten sposób, coraz to nowemi karami prześladując 
duchownych, zmusić h  do poddania się ustawom. 
Gdyby zaś w ten sposób to nastąpić miało, że skaza
ni duchowni " ie  mogąc płacić kar ciągle się mnożą
cych, do aresztu pociągani byćby mie i. natenczas i 
tej ewentualności lękać się nie należy ze względu na 
ważność sprawy i doniosłe skutki, łączące s>ę z urzędo
waniem bezprawnie ustanowionych duchownych. Owszem 
potrzeba koniecznie do utrzymania prawnego porządku 
dać uczuć takim duchownym całą surowość prawa. 
WPana proszę przeto, abyś podwładne landratury i 
władze miejscowe poinformował, iżby o każdym akcie 
urzędowym bezprawnie ustanowionego duchownego do
nosiły prokuratorji, pana zaś równocześnie o tein za
wiadomiły. O zapadłych karach racz mi W Pan nastę
pnie donieść. (Podp.) Falk.

Proces Bazaina.
Nawał materjałów nie cierpiących zwłoki, nie do

zwolił nam znowu iść krok za krokiem za sprawą 
Bazaina, musimy s:“ przeto ile możności ograniczać 
na ściślejsze treści , aby zbyt daleko nie pozostać w 
tyle.

Na posiedzeniu 3gc t. m., które zamyKa dz.ał do
tyczący obrony i uprowiantowania Metzu, zeznaje in 
tendent wojskowy M o n y ,  że od l lg c  sierpnia nie do
puszczono już żywności, albowiem potrzeba było nato 
dziennie 1000 wozów —  eoby tamowało ruchy armii. 
W  początku września jedzono uż konie. D. 8. wrze
śnia zaproponował świadek Bazainowi racjonowanie 
żywności nie tylko dla armii, lecz i dla ludności. Nie 
zwrócił jednak na to uwagi i nie uał odpowiedzi.

G o  f  f i  o t  intendent wojskowy utrzym ują że w 
intendenturze niewiadomo wcale czy marszałek ma za
miar opuścić Metz lub też w nim pozostać. Tylko 30. 
sierpnia dał marszałek rozkaz świadkowi wypłacenia 
jen. (Jolfraieres 50.000 na tajne wydatki, gdyż armia 
ma twierdzę opuścić. Świadek usprawiedliwia dlaczego 
koniom zamiast owsa dawauo inne zboże, tym sposo
bem bowiem zboże zamieniono w mięso, którem się 
armia żywiła. Przez ciąg oblężenia Metzu spożyto 
1400 koni.

E  e b r u u intendent korpusu gwardji twierdzi, że
12. października mówił marszałkowi , iż zmniejszając 
racje, można przedłużyć racje do 24. października. 
Okazało iię późnie że byłoby jej wystarczyło do 30. 
października.

Została następnie przywołani intendenci pojedyn
czych korpusów Friaul, Bages i Courtois, którzy zda- 
ą sprawę z i'ości swoich korpusów.

P r o s t  b. członek rady municypalnej Metzu ze
znaje, że Metz został niespodziewanie przez nieprzy
jaciela otoczony, ’ ie mógł zatem przygotować się na 
oblężenie. Z  odezwy jenerała Coffinićres rozlepionej
13. września, dowiedziano się, że armia uie opuści 
Metzu. Marszałek rzekł 30. września do mera : „sta
nowisko, ja k ;e zajmuję pod Metzem, nie ja  obrałem, 
gdybym jednak Metz opuścił, naraziłbym interesa dy- 
nastji1*. Słowa te zakomunikował nam mer na piśmie.
12. przybył jenerał Goffmićres po raz pierwszy na po
siedzenie rady miejskie; i rzekł: „Arm ia ma nas opu- 
ś r ć , musimy przygotować się na oblężenie, ale to 
długo nie potrwa; Prusacy n.e tracą czasu, bom bar
dują miasta, trzeba zatem oczekiwać rzeczy strasznych1*. 
Mowa ta zdziwiła wszystkich, nie w ten sposób prze
mawia się do ludności, której wielkie poświęcenia cze
kają. Tego saraegu dnia wydał jen. Coffinićres roz
kaz: „Musicie dostarczać codziennie a50 cetnarów 
zboża dla armji. Mam nadzieję, że me będę potrzo- 
bował uciekać się do siłydt Ton podobny dotknął lu
dność, gotową do wszelkich ofiar. Dnia 11. paździer
nika obwieszczenie marszałka Bazaiua m ówiło: „nie 
mam żadnych wiadomości od rządu; ufajcie mojej 
prawości; myślimy tylko o obronie kraju: Niech żyje 
Francja!*!

Tego samego dpia jenerał Coffinićres nakazał w 
oczach ludności przygotowania, przewidując bombardo
wanie. Ludność nie była tern zaniepokojoną, podała 
owszem adres do mera, aby marszałka zapewnił, żo 
przygotowaną jest na wszystko. M<‘tzcńczycy, mówi 
adres, z radością patrzeć będą na oddalającą się armię, 
nie chcą oni być okupem pokoju". (Wzruszenie.) 14. 
zwołał Bazaine dowódców gwardji narodowej do Ban- 
Saint-Martin, żaląc się, że ludność nic ma w nim zau- 
tania. 17. dzienniki ogfosiły communiąue marszałka 
powtarzające wieści, przez Prusaków puszczane. Nastę
pnie rozrzucono po mieście plany robót oblężniczyoh 
pruskich, podobno czerpane ze źródeł nieprzyjaciel
skich. Pułkownik Boyer wróciwszy, miał mówić, żc 
w całej Francji panuje anarchia; że ' miasta przez so
cjalistów gnębiono, domagają się załóg niemieckich. 
Udano się do jen. Coffihićra o wyjaśnienie tych wie
ści, odesłał on deputację do naczelnego wodza, oświad - 
czając, żo najdłużej do 28. października brouić się bę
dzie można. Marszalek powiedział, że Soisson jest 
wzięty, a Rouen zażądał załogi niemieckiej, a w koń
cu, że na radzie wojennej, dziś odbytej, postanowiono 
wydać w ręce nieprzyjaciela Metz wraz z armią. W o 
bec tych słów pozostawało tylko uchylić czoło i dać 
folgę krwawym łzom boleści. (W ielkie wzruszenie.)

P r e z e s .  Czy w mieście była jeszcze żywność?
Prost. Możaa się było jeszcze trzymać cały ty

dzień.
B o u t e i l l e r  drugi b. radca mu n i y  palny: Z razu  

sądziliśmy-, że armja ma z sobą żywność, i że uie po
zostanie pod muratni miasta. Gdyśmy się dowiedzieli 
o smutnej prawdzie, było już zapóźuo. Ludności nie 
szczędzono cierpień m oralnych, które ją zabijały bar
dziej, niż choroby. Gotowa na wszystko, znosita ona 
największe dolegliwości z heroicznem męztwem. Dzieci 
marły setkami, a nikt się nie żalił; chciano tylkotrzy- 
mać się i umierać, byle pod chorągwią francuską Mar
szałek i komendant twierdzy robili wszystko, aby za
chwiać ducha ludności. Jan. Coffinćres powiedział na 
posiedzeniu rady miejskiej 15 września: „Arm ja odej
dzie bądź walcząc, bądź układając się z nieprzyjacie
lem. Metz zostawiony zostanie własnym zasobom. Prze
konać.^ się co to są okropności wojny. Bombardowa
nie będzie straszne.11 Odpowiedzieliśmy, że powinność 
spełnimy do ostatka. Podczas kapitulacji żołnierze ar
mji nie mieli co jeść i przeszło dzień cały byli bez 
chleba, leżąc w błocie na deszczu. Wielu marło z 
głodu i zimna, innych wy słano do niewoli bez kołder, 
choc aż były krocie łokci flaneli w magazynach, którą 
oddano następnie Prusakom.

Na żądanie p. L a c h a u d  kazał prezydująey w 
końcu odczytać rozkaz dzienny marszałka Bazaina z 
15. września, wzbraniający oficerom i żołnierzom ku
pować cnleb i bułki w mieście.

Posiedzenie kończy się o 5tej.

X r o n ’ k a .
(d. 27 listopada./

J u t r o  r o c z n i c a  ś m i e r c i  A d a m a M i c k k -  
w i c z a .  Tutejsza młodzież akademicka, i a1, co roku, ob
chodzi ją nroczyście. P r o g r a m  uroczystego obchodu ro
cznicy śmierci A d  amc M i c k i e w  i c z a j  który się odbędzie 
jntro 28. listop. w wielkie’ sali ratuszowej, jest następn- 
ją c y : 1. Mowa wstępna, 1 rygłosi J. Sadowsiti. 2. Trio
(B-anr) Beethoyena, na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, 
wykonają 'W. Wszelączyński, A. Szwabel, W. Malinowski. 
3.. Kilka uwag nad „Odą do m łodo'ci“ A~ Mickiewicza, 
odczyta A. Czerwieński. 4. „Znaszli ten kiaj“ Moniuszki, 
odśpiewa S. Cetwiuski. 5. „W  18tą rocznicę śmierci A. 
Mickiewicza11 wiersz Bolesława Czerwieńskiego, wygłosi K. 
Ecgel. G. „Myślę o tobie11 duet Kiickena, odśpiewają 8. 
Cctwiński, A. Nowotny. 7. „Koncert nad koncertami*.1 u- 
stęp z „Pana Tadeusza11, wygłosi S. Wilczyński. 8. Polo
nez (Fis-moll) Chopina, odegra na fortepianie W. Wszela- 
czyński. 9. „Świętość pieśni11 z opery „Flet czarodziejski11 
Mozarta, odśpiewa Chór męzki. 10. Zakończenie. (Miejsca 
na galerji tylko dla dam, miejsca na sali dla męzczyzn.) 
Początek z uderzeniem godziny G.

D r  M a u r y c y  K a b a t ,  prof. prawa na wszechni
cy lwowskiej, adwokat kraj., poseł na Sejm kraj. i do Ra
dy państwa, mial —  jak wiadomo —  w czerwcu i lipcu br. 
na wszechnicy publiczne odczyty o nowej ustawie z 27. 
kwietnia br. dotyczącej postępowania w sprawach drobnych 
(Bagutell-Verfahren), która to ustawa 1. paźdz. br. weszła 
już w życie. Powyższe odczyty, spisane przez stenografów, 
wydane zostałv obecnie w osobnej, wzorowo przez drnkar- 
nię Dziennika Dolskiego odbitej broszurze, nakładem księ
garń1 Seyfartha i Czajkowskiego. Na wstępie swych pre- 
lekcyj wita szan. prelegent swych słuchaczów, przeważnie 
rutynowanych i wytrawnych sędziów, oznajmiając im cel 
tych odczytów. „Uczvniłein to —  mówi szan. mówca —  bo 
nie miałem ani odwagi odmówić wezwaniu męża (dr. Schen- 
ka ) , którego wszystkie zamierzenia ku temu jedynie są 
skierowane, aby podnieść nasze sądownictwo do owego zna
czenia , jakie się jemu ze względu na wzniosie i szczytne 
posłannictwo jego słusznie należy, ani siły oprzeć się tak 
chwalebnym zamiarom i życzeniom naszego wielce szanr 
wnego prezydenta.11 Traktnje następnie szan. profesor rzecz 
ze stanowiska ogólnego, poczem przechodząc do szczegółów, 
komentuje zwięźle a jasno paragraf za paragrafem nowej 
ustawy. Nie naszą rzeczą wdawać się w rozbiór krytyczny 
tych prelekcyj ; konstatujemy tylko, że zostały one bardzo 
pochlebnie ocenione przez znakomitość prawnicze.

Mniemamy, że czynimy wielką przysługę pp. sędziom 
na prowincji, niemogąoym w swoim czas.e korzystać z tych 
wykładów, donosząc o pojawieniu się tej broszury, w któ
rej prócz samej ustawy w języku polskim i w oryginale 
niemieckim , znajdą komentarze poczynione przez taką po
wagę naukową na polu jurydycznem , jaką bezsprzecznie 
jest dr Kabat.

Sądzimy, że czynimy także przysługę obywatelstwu 
inteligentnemu, kupcom, przemysłowcom, którzy mając często 
do czynienia z sądami, powinni zapoznać się z nową ustawą, 
co bez wątpienia najłatwiej im przyjdzie za pomocą tej bro
szury, ze względu na to, że wykład jest jasny i popularny 
i „suolie'1 paragrafy należycie są objaśnione.

W y s t a w a  1‘o t o g r a n j  p .  A u t .  I S o g d a u o *  
W i c z a ,  nrządzona na dochód Opiek1 Narodowej obok jego 
handlu, przy placu Marjackim, pomnożoną została obraza
mi olej nem. naszych artystów i prezentuje się Dardzo pię
knie. Wstęp kosztuje lU centów.

K s i ę g a r n i a  C ł u b r y n o w i c z a  i  S c h i u i f t a  
urządziła we Lwowie kolporterję książek, kaleudarzy i o- 
brazków, powierzając ją p. Józefowi Zbijewskiemu. Czło
wiek ten był przed rokiem 18G3 właścicielem dóbr ziem
skich w Królestwie. Późuiej, wróciwszy z emigracji, zaj
mował się przy pomocy obywatelstwa podobną kolporterją 
w Pozuańskiem. Prusacy zarzucili mu brak licencji i za
brali mu cały zapas towarów, a nawet ubiór prywatny. 
Przybył do nas i lepszego losn godzien obywatel ten zaj- 
mnje s;ę ciężkim zawodem, byle tylko nie być ciężarem. 
Polecamy go tedy łaskawym względom publiczności.

W y d z i a i  C z y t e i u i  a K a d c i n i c k i e j  urządza 
co sobotę wieczork muzykalno-deklamacyjue, na który eh 
młode talenta będą miały pole do popisu. Na jednym z ta
kich wieczorków słyszeliśmy p. Win. Or ł , sl” chacza jier- 
wszego roku praw, grajijcogo na cytrze. Już teraz gra on 
ślicznie, a talent Jego rokuje wiele na przyszłość. Kto sły
szał przed p 1 rokiem pana O., nie maio go zadziwi o- 
grotrny postęp, jaki na wspomnianym instrumencie od te
go czasu uczynił. Zawdzięcza ou to głównie teraźniejszej 
swej nauczycielce, pani Korńelji Konopkowej, znakomitej a 
mało jeszcze u nas znanej warszawskiej cytrzystce. Zaiste, 
sądząc z postępów p. O., polecamy wszystkim, chcącym się 
w grze na cytrze wykształcić, panią Konopkową, a mamy na
dzieję, że i ona sama da =ię wkrótce lubownikom tego in
strumentu w koncercie poznać.

W a l u e  z g r o m a d z e n i e  członków Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, tudzież losowanie 
dz:eł sztnki, odbędzie Bię 14. grudnia w wielkiej sali ra
tuszowej o godz. 10. rauo. Porządek dzienny będzie o- 
gloszouy plakatami. Ajenci i członkowie zalegający jeszcze 
z należytością za akcje, raczą takowe przed losowaniem 
załatwić, gdyż według §. 7. statutu Tow., tylko zaDłncone 
akcje udział w niem mieć będą. Wykluczenie to oa loso
wania, nie uwalnia jednakowoż od zapłacenia zaległości.

O d c z y t y .  W sali ratuszowej rozpoczęły się wczoraj 
(21 bin.) wykłady naukowe dla wojskowych. Odbywać sio 
one będą przez dłuższy czas co środy i piątku wieczorem 
pomiędzy godziną o. a 8. Prelegentem jest jenerał hr. 
Neipperg.

Z a r z ą d  o d d z i a ł o w y  T o w a r z y s t w a  p e d a 
g o g i c z n e g o  w e  L w o w i e  zawiadamia publiczność, iż 
szereg zapowiedzianych odczytów naukowych z dziedziny 
nauk przyrodniczych i humanitarnych, rozpocznie się Igo 
g r u d n i a  b. r. i trwać będzie do końca marca 1874. 
Wykładać będą pp.: I. Amborski, ustęp z historji literatu
ry francuskiej; dr. '. Ciesielski, o czynnościach żywotnych 
świata roślinnego; W l. Kozłowski, o historji powszechnej; 
dr. Kreutz, z geologji; A. Kuliczkowski, ustęp z hictorji 
literatury polskiej; dr. Radziszewska, o powietrzu i wo
dzie; dr. Stanecki, o niektórych wiadomościach z kosmo
graf):; dr. Samolewicz, ustęp z literatury starożytnej, Br. 
Zai d i. o M:kołaju Reju; dr. J. Żuliński, z mineralogji; 
dr. T. Żuliński, o czynnościach fizjologicznych człowieka. 
Odczyty te odbywać się będą w sali ratuszowej od godz.
4. do 5. po południu, z w/jątkiem niedzieli i świąt uro- 
czystych. W każdym niedzielnym numerze miejscowych 
dzienników, ogłaszanem będzie, jakie odczyty i 7 które 
dnie najbliższego tygodnia odbywać się będą. (My upra
szamy o nadsyłanie programów w piątki, abyśmy mogli 
drukować je  w numerze sobotnim; Red.) Wszystkich od
czytów będzie przeszło 50. Abonament na wszystkie od
czyty wynosi od osoby: bilet na salę 8 zlr., bilet na ga- 
lerję 3 zlr. Osoby posiadające zeszłoroczne bilety abona
mentowe, mogą je  wymienić u skarbnika zarządu w dzień 
każdego odczytu na ambonament tegoroczny za dopłatą 6 
zlr. Bilet na jeden odczyt kosztuje 50  ct. na salę, a 25 
ct. na galeiję. Uczennice i uczniowie wyższych zakładów 
naukowych, mogą nabywać bilety po zniżonej cenie za 
pośrednictwem p. t. przełożonych. Członkowie Towarzy
stwa pedagogicznego mają wstęp rolny za biletami, po 
któjre przed każdym odczytem osobiście się zgłosić zechcą 
pizy kasie do jednego z członków zarządu. Biletów nabyć 
można w księgarniach pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Ka
rola Wilda, Gnbrynowicza i Schmidta. W  pierwszym ty- 
goa^u wykładać będą: W poniedziałek; dr. Br.- Radzi

szewski, o chemicznych i fizycznych własnościach wody. 
(Wykład I.) We wtorek: dr. T. Stanecki, o niektórych 
wiadomościach kosmograficznych. ( Wykład I.) We środę: 
W ładysi: Kozłowski, o historji powszechnej. ^Wykład I.) 
W  piątek: dr. T. Ciesielski, o czynnościach żywotnych
świata roślinnego. (Wykład I.) W sobotę dr. J. Żuliński,
0 świecie kopalnym. (Wykład I.)

M i a n o w a n i a .  Krajowa dyrekoja skarbu mir,nowa 
la adjunktam; nrzędów podatkowych: kwieskowauego asy
stenta kancelaryjnego Franc. Gntowskiego, kancelistę ck. 
zarządu dóbr i lasów skarbowych w Bolechowie Bazylego 
Nowosielskiego, praktykanta rachunk. Józefa Guklera, pra
ktykantów urzędów podatkowych : Jana Matanschka, Jana 
Kotlińskiego, Jana Hammera, Karola Burdowicza, Edmunda 
Fischer de Wilhelmsbach i Jana Terleckiego, dalej kalku- 
lanta Michała Kocko i djetarjuszów przy urzędach podatko
wych : Wilh. Kozubskiego i Franc. Brilla.

E u g c n j n s z  K u c z y ń s k i ,  ukończony nezeń a- 
kademji orjentalnej , mianowany został elewem konsu
larnym.

H e n r y k  G o l d i n a n n  z Tarnowa otrzymał dnia 
22. b. m. na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto
ra praw.

W y d z i a ł  k r a j o w y  •wydzierżawił spółce L. W i
śniewski & G. Gedrojć 52 myt na drogach kraj. za opłatą 
czynszu rocznego 82,000 gid.

Z a r z ą d  a o m u  k a r n e g o  we Lwowie ogłasza 
za pośrednictwem wiedeńskiej Izby handlowej i przemysło
wej w urzędowej Wienar Ztg, A  gotów jest na przyszłość 
wydzierżawiać przemysłowcom produkcję warstatów ręko
dzielniczych i 7 ogóle roboty więźniów znajdujących się 
w tymże domu karnym, i że tym celem interesowani zgło
si" siię mogą dla bliższego porozumienia wprost do dyre- 
kc_ pomienionego zakładu karnego. Nadmieuiono przytem, 
że z liczby 1,500 więźniów płci męskiej , umieszczonych 
w lwowskim domu karnym jest 50 krawców, 50 szewców, 
200 tkaczów wyrobów wełnianych i 200 wyrobów lnianyh, 
dalej 15 stolarzów, tokarzów, stelmachów i bednarzów, 7 
kowalów i ślusarzów oraz 3 szczotkarzów. Warstaty te 
dotąd prowadziła dyrekcja we własnym zarządzie; gdyby 
prowadzeu.-a takowych podjęli się ludzie fachow i, produ
kcyjność tychże warstatów podniosłaby się daleko zna- 
czuiej.

A a  w a l n e i n  z g r o m a d z e n i u  to>warz. „Szomer 
Izrael-1 d. 23. bm. wybrano ponownie adwokata dr. Kohna 
Józefa prezesem na r. 1874; z wyborem wiceprezesa wstrzy
mano się aż do potwierdzenia zmienionych ustępów statutu. 
Na temże samem posiedzeniu uchwaliło towarzystwo w y
słać adres do cesarza z powodu 25-letniego jubileuszu wstą
pienia na tron, na ręce deputacji, przez wydział ustanowić 
się mającej. Nadto uchwalono urządzić 2. grudnia br. wie
czorek w lokalu towarzystwa, Kahał uchwalił odprawić w 
tym dn;u w synagodze na Żólkiewskiem nabożeństwo a 
wieczorem oświetlić synagogę , dalej postanowił uczcić ten 
dzień adresem , który doręczony zostanie cesarzowi przez 
deputację, złożoną z dr. Gottliena Bubera a nadto zbiera 
składki celem utworzenia fnndac; stypendyjnej.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Dnia 25. bm o godz.
2. z południa we wlasnem pomieszkano przy zamkniętych 
drzwiach poderżnął sobie gardło brzytwą traktjernik Grze
gorz ŁaDCzyński mający lat 5 4 , żonaty, ojciec 1. dziecka, 
mieszkający pod 1. 15 przy placu Bernardyńskim. Natych
miast przyzwani lekarze udzielili mu wszelkiej pomocy le
karskiej bez nadziei jednak utrzymania go przy życiu. Łap- 
czyńskiego odwieziono następnie do szpitalu. Towodem za
mierzonego samobójstwa miała być melancholja. —  W  re
alności p. Lechnera 1. 111 za rogatką żółkiewską v szczął 
się d. 25. bm. o godz. 10. z rana ogień z powodu zapale
nia się ściany drewnianej od pieca przepalonego. Ogień zdo
łali przytłumić domownicy, bez pomocy straży ogniowej. 
Porucznik Karol Felkel złożył w policji d. 23. bm. torebkę 
skórzaną w stalowej oprawie z pieni uzin którą znalazł . 
ua ulicy Stryjskiej. D. 25- bm. zaś złożył p. Owadie Baiuu 
srebrny łańcuszek od zegarka z kluczykiem mosiężnym ze 
leziony na ulicy Karola-Lndwika. (G. L ,)

Z m i a n a  w y r o k u .  Jak w domo, skazał złoczow- 
ski są ubwodowy Chaima Feldmana i Majera Kozowera za 
zbrodnię podpalenia 5. grudnia 1871 r. stodoły, młocarni
1 całej krestencji na folwarku Białokiernicy, własności Aro- 
na Goldappera, na szkodę gałic. ogólnego Towarz. ubezp., 
towarzystwa ubezp. „Az enda Assecuratrice11 12 osób pry
watnych, nadto za zbrodnię oszustwa wspólnie z Janem 
Mar.inim popełnione, —  Felamanna na 16 -letnie, Kozowera 
na l4-letnie a Martiniego ua 2-miesięczue ciężkie więzie
nie z obostrzeniami i na zwrot szkody. Drnga ustanej a 
w skutek rekursów zasądzonych i prokuratorji, osądziła 
Cha;ma Feldmana na 14 legnie ciężkie więzienie, nie zmie
niając pod względem w ym  a r  u k a r y  wyroku I. instan
cji co do Kozowera i Martiniego.

O p a l a n i e  w a g o n ó w .  Wszystkie wagony osobo
we przy pociągach p o s p i e s z n y c h ,  na kolei Karola- 
Ludwika i na kolei północnej Ferdynanda będą odtąd opa 
lane. Tym sposobem raz przecież i na naszych kolejach 
wchodzi w życie pożądany zwyczaj, od tak dawna już pra
ktykowany na wszystkich europejskich a nawet i moskiew
skich Kolejach. (G.L.)

I z b a  n o t a r j ą l u a  w KruKowie zawiadamia stro
ny interesowane, iż w skutek ^olączcnia kolegjów notarjal 
nych w Krakowie i Nowym-Sączu ustanowiona dla tychże 
kolegjów wspólna Izba notarjalna w Krakowie ukonstytuo
waną została; oraz że minist. sprawiedl. ul onstytnowacie 
tej Izby do swej wiadomości przyjęło.

Ślub panny Heleuy Moszyńskiej , córki hr. Piotra 
Moszyńskiego, z hr. Joachimem Rostworowskim , odbyt się 
w sobotę (22. bin.) w PoremLie -Wielkiej , własności hr. 
Szembeków.

T a r n ó w ,  25. listopada. P. Edward Rank, starają
cy się o koncesję na otwarcie 4tej apteki w Tarnowie, za
mieścił u wms 17. b. m. artykut, w którym pomiędzy in- 
nemi powiada, „że przed Lilku laty udzielono taką konce
sję p. J. Reid, bez konkursu, ponieważ on postarał się o 
utworzenie tej apteki11. Myli się p. Rank, albowiem nędąc, 
przez 18 lat dzierżawcą apteki obwodowej w Tarnowie 
po sprzedaniu takowej przez właścicielkę, za pośrednictwem 
uchwały Rad gminnyoh miasta, w. c. k. namiestnictwo we 
Lwowie udzieliło u p izwolenie do utworzenia 3. apteki, 
na co e. k. starostwo rozpisało konkurs, w dowód czego 
po udzieleniu mi koncesji, do nr. 5981, podpisany po a,
7. listopada 18G7 za trzykrotne og oszenie w Gazecie Lwo
wskiej do zapłacenia 2 zlr. 86 cent. zawezwanym został. 
Mylnem jest zatem mnieman. e p. Edwarda Ranka, jakobym 
ja bez poprzedniej wieloletr ej pracy, trudów i zasług, a 
zatem bez wymogów ustawą wskazanych, jak również bez 
k o n k u r s u  koncesję otrzymał. Juliusz łleid  aptekarz.

E m a n c y p a c j a  I t o b i e t  W praktyce w Zjedno
czonych Stanach w Ameryce przeprowadzona do wysokiego 
stopnia. Ostatni census albowiem wykazuje 525 lekarek 
praktykujących; 1178 golarek i fryzjerek; 24 dentystek; 
1495 zecerek; 1854 fabrykantek cygaró v ; 5 adwokat" :
67 kapłanek; 84.047 nauczycielek;; 15 bankierek; 891 
trudniących się polityką , forytuiących sprawy u rozmai 
tych deputowanych i senatorów, oprócz leg > znaczna ilość 
rzemieślniczek, maszynistek, architektek, rzeźbiarek, mala
rek, piwowarek, aestyiatorek itp., z czego się okazuje, że 
pleć piękna w Ameryce lepiej się krząta, niżeli w starej 
Europie, gdzie zaledwo szyje i kucharzy, albo czas na nl- 
czem trawi.

l o i c r j i  l w o w s k i e j  wyciągnięte zostały we 
środę (26. bm.) następujące liczby: 3 1 ,  3 9 ,  1 9 ,  3 5 .  
8 6 .  Nan.ępujące ciągnienie odbę<?":“  się we środę, d. 10, 
grudnia br.
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DZIENNIK POLSKI

W  sprawie teatru lwowskiego.
Do szanownej lleunkcji Dziennika Polskiego !
Dziś postawiłem wniosek na zebraniu subskrybentów, 

który został przekazanym komisji wybranej z grona sub
skrybentów do rozpatrzenia, chcąc, jednak podać go do 
wiadomości szerszego kola czytelników, upraszam o łaska- 
w t zamieszczenie w swem piśmie. Lwów 22. listopada 1873.

Walerjan Podlewski.
Widząc na co się zanosi , przy gorliwości czterech 

doktorów prawa , których staraniem jest przedsiębiorstwo 
sceny narodowej wyrwać z rąk dotychczasowego komitetu 
teatralnego, i jak gdyby na razie uświęcić dokonane nad
użycie, przerzucić pod tytnlem spółki artystów, w inne 
ręce —  dr. Semilski postawił ten wniosek, i znalazł silne 
poparcie u dr. Wolskiego, dr. Mallcgo i dr. Starzewskie- 
go— ja znaglony tern parciem przygotowałem także wnio
sek , chociaż opozycja przeciw czterem doktorom prawa 
nie łatw a, jednak rachując na poparcie i opiekę , dla tej 
sprawy cały kraj obchodząoej, u ludzi interesujących się 
soeną narodową , pozwalam sobie postawić wniosek, który 
jedynie może zadość uczynić czterem wymogom :

a) Ażeby uchronić zacnych ludzi, którzy się pocznli 
do obowiązku wsparcia sceny narodowej rozebraniem zna
cznej części akcyj, od oczywistego zaprzepaszczeuia ich 
pieniędzy w dobrej wierze danych.

b) By komitet wyszedł z honorem ze sprawy wywo
łanej niewłaściwym postępkiem artystów.

^  g) Dla podania artystom sposobności objęcia sceny na
rodowej w czteroletnią dzierżawę bez awanturowania się 
na. znaczne wkłady, któreby ich musiały znaglić do odda
nia teatru pojedynczemu człow iekow i, przeciw czemn lat 
kilka walczono, a dziś miałoby to się stać tylko ze zmia
ną osoby, ludzie dobrej woli i dbali o scenę nie przestaną 
czuwać nad nią, i może przyjdzie chwila przyjazna dla 
ukonstytuowania towarzystwa akcyjnego, a tylko mój pro
jekt umożliwia utrzymanie wątkn między stanem obecnym 
a ukonstytuować się mogącem towarzystwem akcyjnem.

d) A  w końcu za pracę dwuletnią należy komitetowi 
moralne zadośćuczynienie od artystów za taką zniewagę 
•wyrządzoną wydrnkowaniem znanego pamłletu —  od tych, 
z którymi przeżyliśmy w najprzyjaźniejszych stosunkach 
aż do nieszczęsnego zajścia dnia 5. i G. listopada przez 
artystów wywołanego. Po tym wstępie wnoszę:

Dzisiejsze zebranie subskrybentów raczy wybrać ko
misję do rozpoznania następującego wniosku:

1. Wypuszcza się spółce artystów imiennie wymie
nionych i tak do kontraktu y, prowadzonych a solidarnie 
ręczących, teatr Skarbkowski od kwietnej niedzieli 1874, 
na lat cztery po sobie następujących , ze ścislem zobowią
zaniem dotrzymania warunków tym kontraktem na siebie 
przyjętych , z tern wyrażnem zastrzeżeniem, że ponieważ 
artyści oświadczyli, iż biorą teatr w chęci podniesienia 
sceny narodowej, a nie w żadnym utajonym celu , iż nie 
wolno SDÓlce przelewać to przedsiębiorstwo na jednego 
choćby z grona swego, a rem mniej na kogoś po za gro
nem aitystów stojącego. W razie takiego wypadku kon
trakt uważa się za złamany, a przedsiębiorstwo teatru 
wraca do komitetu.

2. Artyści składają kaucji tylko zł. 4 0 0 0 , a w razie 
to i na 3000 poprzestaćby można.

3. Spółka artystów przyjmuje na te cztery lata wszel
kie zobowiązania wynikłe z kontraktu dzierżawnego, za
wartego z fnndacją Skarbkowską dnia 22. grudnia 1872, 
za co kaucją odpowiadają, a wobec c. k. rządu spółka ar
tystów bierze odpowiedzialność za wszelkie ekstemporacje 
na soenie.

4. Spółka artystów przejmie wszelkie zaliczki poro
bione i zobowiąże się wszelkie poręczenia przez komitet 
poczynione za artystów, przejąć na spółkę.

5. Spółka artystów obowiązaną jest wydawać knpony 
poa kontrolą i rachunkiem jej przez komitet oddane na 
ilość dotąd wydanych akcyj —  reszta akcyj ma być opie
czętowana po obliczeniu i skontrowaniu wydanych dotąd 
i w depozyt złożona aż do chwili szczęśliwej, w którejby 
zebrali się subskrybenci do skompletowania kapitału po
trzebnego dla ukonstytuowania towarzystwa akcyjnego, za
raz komisja wybrana z grona snbskrybentów przystąpiłaby 
do rozdania akcyj, i jeżeliby się okazała spółka artystów 
praktyczną, wtedyby komitet Towarzystwa ukonstytuowa
nego mógł i nadal teatr pozostawić pod zarządem spółki, 
nie robiąc użytku z prawa sobie przyałngującego, nieświe- 
tny bowiem przykład poznańskiej spólk: artystów napro
wadza na smutne wróżby.

6. Kupony spółka artystów ma przyjmować przez ca
ły  ciąg swej czteroletniej dzierżawy, każdego dnia (w yją
wszy benefisowe) przy kasie do godziny 6., i tej godziny 
pod żadnym pozorem zmieniać nie wolno.

7. Spółka artystów obowiązaną jest niniejszym kon
traktem, po ukonstytuowaniu Towarzystwa a&cyjnsgo przy
jaciół sceny narodowej , odstąpić takowemu prawa swej 
dzierżawy teatru za zwrotem wkładów możliwych na gar
derobę, dokupienie bibljoteki i nowych oper, których za- 
kupna ewidencja ma być dokładnie prowadzoną , a przez 
ludzi sumiennych rzeczy nabyte otaksowane według stanu, 
W  jakim się znajdować będą

8. Cały inwentarz teatrainy dziś stniejący, a skła
dający się z licznej bibljoteki, garderoby poznańskiej i tu 
sprawionej, partytnr oper, mebli i różnych innych teatral
nych utensiljów; ma być jak najdokładniej spisany w dwóch 
egzemplarzach, których odbiór przez spółkę artystów ma 
być poświadczonym, i te wszystkie przedmioty z uwzglę
dnieniem zużj-cia, przy końcu dzierżawy w całośc1 mają 
być oddane pod odpowiedzialnością kaucji.

9. Spółka artystów obowiązuje się teatr utrzymywać 
na stopniu ciągle postępującym, a nie stagnacyjnym, albo 
co gorsza cofającym się —  oraz do utrzymania opery pol
skiej o ile można dobrej, bo zwinięcie tejże byłoby zła
maniem kontraktu, oraz obowiązana jest spółka artystów 
dotrzymać kontrakty zawarte przez komitet z członkami 
opery.

10. Komitet teraźniejszy ma obowiązek w jak naj
krótszym czasie rachunki teatralne najdokładu ej zestawić, 
które komisja subskrybentów skrupulatnie skontroluje, oraz 
winien będzie dostarczyć wszelkich raportów każdodzirn- 
nych dochodów i wydatków, by za rok pierw°zy, a oso
bno za rok 'drugi rachunki drńrem  ogłosić można, by na 
komitecie żadna odpowiedzialność nie ciężyła.

11. Komitet ma się postarać o zwolnienie od zale
głości w fundacji Skarbkowskiej, co komitet ma sobie o- 
biecanem i czego się spodziewa, gdyż tu muszę zaznaczyć, 
iż przez cały cza? naszej dzierżawy ani jednej przykrości 
od fundacji Skarbkowskiej nie doznaliśmy.

12. Komitet winien będzie byłej szkole dramatycznej 
wypłacić skromną kwotę 150 zlr. za ruchomości, które 
objął do użytkn, gdyż na tej kwocie cięży płaca, należąca 
się godnym ludziom, którzy bez oglądania się, czy będą 
wynagrodzeni, jaŁ najakuratniej udzielali nauk uczniom 
szkoły dramatycznej.

13. Komitet powinien się starać to przedsiębiorstwo 
od teraz do kwietnej niedzieli 1874 prowadzić, natnralnie 
z pomocą artystów dramatycznych, bo tylko tym sposo
bem powróciwszy artyści do dawnego stosunku do komite
tu, dadzą dowód, że szczerze im na podniesieniu sceny na
rodowej zależy —  i że tylko w tym celu dążą do za
wiązania spółki artystycznej, a komitet ze swej strony do
łożyć ma wszelkich starań, ażeby z przedstawień dramatu 
i opery, jak najskrupulatniej kontrolowanych, i chroniąc 
się od niepotrzebnych wydatków, starać się zebrać, o ile 
można jak najwięcej pieniędzy na zaspokojenie wydanych 
kwot przez hr. Łosia i hr. Cetnera, naturalnie po najdo
kładniejszym obrachunku, o ile takowe bezpośrednio sceny 
narodowej dotyczą; dalej pomnożą tę kwotę rednty i wie- 
;zory muzykalne przez muzyki wojskowe urządzane, a w 
końcu wypada pokładać ufność w wysokim Sejmie, iż nie 
raczy odmówić subwencji za postawienie na tym stopniu 
teatru i prowadzenie go przez lat dwa z tylu kłopotami 1 
wydatkami połączonego; tern dokompletuje się należytości 
zaohodzące, a możliwą pozostałość należy złożyć w banku 
na rachnnek subskrybentów dla umożliwienia ukonstytno- 
wania Towarzystwa akcyjnego.

Ten projekt przedkładając szanownemu zgromadzeniu 
a później kom isji, wychodzę z tego przekonania, że to 
jest jedynie możliwe a razem sprawiedliwe, ażeby czterem 
warunkom na wstępie przytoczonym zadość uczynić, i z 
honorem a oez szkody wyjść z tego zadania, bliższe okre
ślenie zostawiam późniejszemu czasowi, jednakuwoż sądził
bym raźno brać się do tego, gdyż okoliczności naglą, a 
Indzie interesowani w  tej sprawie nie zasypiają swych 
zamiarów.

Lwów 22. listopada 1873. W alerjan Podlewski.

Dział llteracko-artystyczny.
(dS7. listopada.)

K ronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka od
śpiewaną będzie dzisiaj (27. bm.) po raz pierwszy 1-akto- 
wa operetka Offenbacha p. t. „T o  c a p s t r z j  k u“ i 
„F 1 i s“ Moninszki. Panna B r z e c h f f a  wystąpi w ope
retce Offenbacha.

*  Jutro (28. bm.) odegraną będzie po raz pierwszy 
trajedja historyczna J. Szujskiego p. t. „Zborowscy." Głó
wne role są w rękach pp. Ładnowskiego, Woleńskiego, 
Aszpergerowej i Nowakowskiej. P. Fabidiiski odnowił p o 
trzebne do tej sztuki dekoracje. Lękamy się tylko o ko- 
stjumy polskie, które wymagają koniecznej reparacji i od
nowienia.

* Dowiadujemy się niestety, że panna Mecensefty w 
żaden sposób nie może zadość uczynić naleganiu powsze
chnemu i wystąpić raz jeszcze w „Marcie." Zawarta bo
wiem na sezon zimowy umowa powołnje ją do Werony 
i zmusza do wyjeohania jeszcze dzisia' (27. bm.) ze Lwo
wa. Zazdroszcząc Weronie, żegnamy jeszcze raz artystkę— - 
do widzenia !

*  W poniedziałek d. 1. grudnia b. r. w wielkiej sali 
ratuszowej, w przededniu 25-letniej rocznicy wstąpienia 
na tron Jego ces. król. Mości cesarza Franciszka Józefa, 
odbędzie się K o n c e r t  pod kier iwniotwem L. M a r k a ,  
w którym przyjęli współudział pani Charlotta Greiner, pan
na Zoo Mielesco, kapela wojskowa poć kierownictwem p. 
Rosenkranza, pp. Ferdynand Platenyi i ces. kr. nadworny 
austrjacki skrzypek Ed. R ć m e n y i .  Ceny miejsc nie kła
dąc tamy dobroczynności Fotel 3 zł., kr ze a1 o numerowane 
1 zł 50 et., wstęp na salę 1 zł., miejsce numerowane na 
galerji 1 zł-, wstęp na galerje 60 ct. Biletów dostać mo
żna w księgarni pana Gubrynowicza & Schmidta , w cu-

! kierniach pp. Rotlendera i Kosteckiego.
*  Znany nauczyciel śpiewu, p. M e z z a r ,  przybył 

temi dniami de Lwowa i mieszka przy ulicy Fańskiej 
pod 1. 23.

W y c ią g  x d z . u r z . Gta a . T s w o w . z dnia 2t>. listopada. 
E d y k t  a. Ty inko Tarasiuk w Przewodzie (Bełz) i Jan Gagatek 
z Bicsiadek (Brzesko) uznani zostali za marnotrawców. L i c y 
t a c j e .  W  sąd. powiat, w Radymnie 22. grudnia realność 1. 20 
w Stubienku i realność i. 30 w Świętem. W  sąd- pow. w Droho
byczu 5. styez. realność 1. 113 tamie. Licytacja dóbr Łęki dolne 
(Tarnów) została wstrzymaną.

Ostatnie wiadomości.
Dr. Ziemiałkowski ma przybyć do Lwowa na 

sejm dopiero 4. lub G. grudnia. Oprócz ustawy hipo
tecznej przygotował rząd do przedłożenia sejmowi dru
gą o służbie i poi cji zdrowia, opierając się na tego
rocznych doświadczeniach. Projekt jej przeszedł już 
przez Radę ministrów. Oczekują ostatecznego zała
twienia jeszcze projekta: 1) do ustawy drogowej, 2)
ustawy leśnej i 3) ustawy propinacyjnej. Namiestni
ctwo przesłało je  już do Wiednia. W  sprawie propi
nacyjnej rząd, jak donosi wiedeński korespondent Cza
su proponuje llrazow ą przeciętną sześciolecia docho
dów jako podstawę wykupu prawa propinacji. W y- 
Kup dokonuje się w 20 latach, a obligi indemnizacyj- 
ne przynoszą przez ten czas 7j)/0 rocznie.

Tenże korespondent donosi, że czas trwania ses i 
sejmowej zależyć będzie od samego sejmu, byle tylko 
ukończył swe czynności na kilka dni przed ponownem 
zebraniem się Rady państwa.

Przy uzupełniających wyborach do sejmu krajo
wego z gmin wiejskich okręgu Bielskim wybrany został 
ks. Zahradnik proboszcz rl. z Grójca.

Otrzymaliśmy następujący list z W iednia, 25. b. 
m.: „Smutny widok sprawiła wczoraj delegacja polska 
przy imiennem głosowaniu nad wnioskiem Mendels- 
burga. Tylko 18 było obecnych ci głosowali za wnio
skiem. Reszta bądź nie przyszła, bądź wyniosła się ze 
sali przy tak ważnej kwestji, jakby wyraźnie chciała 
popierać sprawę giełdy. Drowie Zyblikiewicz i Duna
jew ski, tudzież Gross i Mcndelsburg przemocą pranie 
utrzymali wzmiankowaną garstkę w Izbie. Czterech 
Ruteńców głosowało przeciw Mendelsburgowi, ujęci 
przez reprezentantów szwindlu. Dr. Czerkawski, który 
taką gorliwość ślubował w Tarnopolu, wcale nie był 
obecny. Przyjmuje mandat dla własnej parady.“

O kelei Dniestrzańskiej słychać, że pp. Weiss i 
br. Schwarz zaforszusowali, czy też darowali je j po 
35.000 złr. każdy, na zaspokojenie pensji urzędników. 
Byłaby to nader mała cząstka tego, co ci panowie 
przy finansowaniu i budowie rzeczonej, a tak biednej 
kolei zarobili, ale cóż to pomoże posiadaczom obliga- 
cyj pierwszeństwa, (bo o akcjonarjuszach nie ma na
wet mowy) kolei Dniestrzańskiej ? Tak pisze Czas. 
Myśmy dawno pisali, że akcjonarjusze bedą boso cho
dzić koło szyn tej kolei.

Prymas hr. Ledóchowski otrzymał nowe pozwy 
na dzień 23. grudnia, a zatem w sam tydzień Bożego 
Narodzenia, z powodu niezniesienia się z rządem o 
mianowanie wikarjuszów ks. Bronisława Rybickiego w 
Szamotułach, ks. Ludwika Sołtysińskiego w Mokrono- 
sie i ks, Juijana Krześkiewicza w Nieparcie.

Gospodarstwu, przemyśl i handel.
O ś w i ę c i m ,  26 listopada. (Kor. Dzień. PolsJc.) Na dzisiej

szy targ przybyło wotów sztuk 300 , które natychmiast sprzedano 
po cenio 35 złr. za eetnar mięsa loco Wiedeń.

Na poniedziałkowym targu w Wiedr in przy spędzie 2.700 
wołów płacono za eetnar mięsa od 33 zlr. do 35-50 Nadoszłe dzi
siaj z Moldawy G00 owiec. Odesłano dalej do Wiednia.

Ajencja Oświęcimska Jlanku galic. dla handlu i przemysłu
K a i i n e r J  .  s p i r y t u s u  J u l i u s z a  t t l k o i a s z a  notuje

spirytus rafinowany stopień 7 0, spirytus rafinowany z anyżem sto
pień 73 ct.

b e j  n i  g a l i c y j s k i .
Sprawozdanie z posiedzenia sejmowego dnia 27. 

listopada 1873 r. —  Posiedzenie otwarte zostało o go
dzinie 11 z rana. Posłów obecnych 79. Po odczy
taniu protokółu z I. posiedzenia przystąpiono do 
wyboru 2 członków do komisji adresowej, których wy
bór odroczony został z powodu opóźnionej pory. Do 
wybranych dnia wczorajszego Kowalskiego, Kraińskij- 
go i Sawczyńskiego wybrani zostali Czajkowski i Pa
szkowski.

Z kolei ks. marszałek odczytał pismo ministra 
Ziem iałkowskiego, proszące z powodu zajęć urzędo
wych, o udzielenie mu urlopu na dni 14, który też u- 
dzielony mu został. Otrzymali także urlopy na dni 8 : 
W odzicki Laidwik i Wesołowski.

Dalej poseł Skwarczyński zaczął czytać sprawo
zdanie W ydziału kraj. z wnioskiem utworzenia okrę
gów gm innych, lecz poseł Henr. W odzicki postawu: 
wniosek o meczytanie tego sprawozdania, jako też 
i inn ych , i o wybranie od razu komis; gminnej z 9 
członków, na co się też Sejm zgodził.

Następnie z powodu zamieizonego czytania spra- 
wozdań z następnych dwóch wniosków W ydziału kra
jow ego: w spraw e wykupna prawa propinacji i w spra
wie utworzenia biura statystycznego przy Wydziale 
krajowym, zaproponował ks. marszałek wybór 2. ko
rni ly j: propinacyinej z 7 członków i administracyjnej 
z 7 członków, na co także sejm s.ę zgodził, poezem 
przystąpiono do wyboru tych 3 komisyj.

Do K o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  wybrani zo
stali na 82 głosujących: Paszkowski, Kraiński, Kozio- 
brodzŁ , Hoszard, Kucyłowski, Kuczkowski i ks. Za
wadowski.

Do k o m i s j i  g m i n n n e j  na 85 głosujących: 
Baum, Dunajewski, Fortuna, Grocholski, Skwarczyń
ski, Smarzewski, Turczyn, Gniewosz.

Do k o m i s j i  p r o p i n a c y j n e j  na 84 głosu
jących : H orodyski, Kamiński, Madejski, Szumań-
czowsk1',  Torosiewicz E m il, W odzicki Henryk i 
W ężyk.

W ydział krajowy przedłożył budżet i sprawozda
ne z czynności swoich. Postanowiono oboje odesłać 
do komisji budżetowej z 11 członków. Przedło
żył dalej W ydział krąjowy sprawozdanić " swoje w 
przedmiocie organizacji trybunałów sądowych I. in
stancji. Postanowiono na to wybrać komisję prawniczą 
z 9 członków, a do zmiany ustawy drogowej komisję 
osobną z 9 członków.

Ponieważ komisja adresowa ukończyła już swoją 
robotę, więc P a s z k o w s k i  przedłożył projekt adre
su, podnosząc, że jest on zgodnym wypływem uczuć 
całej Izby. Na wniosek Kowalskiego, przyięto adres 
en bloc jednogłośnie, poezein przystąpiono do wyboru 
3 wyż wzmiankowanych komisji, tudzież k imisji pe
tycyjnej z 15 członków. VV chwili gdy dziennik idzie

pod prasę popoł.) rezultat skrutynjum nie był
jeszcze wiadomy

Sejm zapewne jeszcze jutro będzie miał posiedze
nie  ̂ i załatwi w drugiem czytaniu niektóre dro bniejaze 
wn.jski W ydziału, które dziś postanowiono nie przy
dzielać żadne1 komisji. Między tymi znajduje się wnio
sek o zniżenie cen soli i przywrócenie wyrobu soli 
bydlęcej. W  sobotę wyjedzie deputacja do Wiednia, i 
musi nastąpić przerwa w posiedzeniach, bo w przemą- 
drości wybrano do niej i marszałka i wicemarszałka.

'telegram y Dziennika Polskiego.
W iedeń 27 listopada. Z wyjątkiem dal- 

matyńskiego wszystkie sejmy zostaiy wczoraj 
otworzone. 0 ile sięgają doniesienia, wszystkie 
sejmy uchwaliły powysyłaó aeputacje gratula
cyjne. W sejmie morawsl .m i prazkim posło
wie czescy jawń się prawie w komplecie.

Peszt 27. listopada. W Izbie poselskiej 
na dz;siejszem posiedzeniu Ba'tazar Horwath 
odparł wywody Sennyeya, jakoby zbawienie Wę
gier leżało w obozie konserwatywnym Ustawę 
pożyczkową przyjęto 201 głosami przeciwko 120, 
i załatwiono ją bezzwłocznie w specjalnej roz
prawie. Prezydent minist; m  Szlamy ma obsta
wać przy zamiarze dymisji. Eządy obejmie pra
wdopodobnie ministerstwo przechodowe z Tre- 
lortem lub hr. Szapar^m na czele.

W iedeń 27  listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza nominację hr. Paara na posła przy dwo- 
rze papiezkim. ______________________________

t V l ( d 6 i i t d. 27. listopada 10 goda miant.
Akcje kredytowe 22(5-— ; Anglosy 137-— ; Unionbank 112-25; 

Vereinsuank 13-— ; JCarola Ludwiki — •— ; Kolei poład. 169 60; 
Banka franc.-aastr. 36-—  ; Baabank 51-— ; Losy 1860 — •— ; 
Tramway— •— ; Napoleondor— — . Usp.: dosyć stałe.

Telegrafow ane k n rsa  wic leńsfeie.
W  ‘A e ń ,  d. 26. listopada, 2 godz. 2$ nin 
Jednolity dłnp- pań* owy w banknotach 68 sir. <50 ct.; 

ir mebrze 73-30; Losy pożyczki z 1860 102-— • Akcje Danka
wiedeńskiego 970— ; Akcje banko kredytowego 225-— ; Londyn 
113 60: Srebro 109 20, Napo eondor 909.

Akcje banka franko-aastr. 36-— ; węgierskie akcje kredvt~ we 
127-50, akcje bankn ang anstr. 135-— ; Bankn Związk. 112 50; 
kolei Karola-Ludwika 217 50, kolei siedmiogrodz. — •— ; koiei 
połudn. 168— , kolei alfbldzkiej 140— ; kolei Elżbiety 217-— ; 
kolei lwowsko - czerniow. 138 — ; kolei węg. półn.-s. schód. 195‘— ; 
Vereinsbauk 14 75; kolei Rudolfa 158-—; kolei węg. wschodnie, 
53-— ; galicyjskie obligacje indemnizacyjne 73 50; losy ■ rokn 
1864 135 75; akcje kolei Koszycko-Odert rg. 135-— ; Y erkehrs- 
bank-Actien 116-— ; Losy tureckie 53 75; Akcje Wied. Banka 
budowniczego 52 — ; kolej pańs'— 331— : Wiener Bank Ver< -  
4 8 — ; Wiener Bauv rain 2 3 — ; Hypotb.- Reotonbank 14 50 
Rosyjskie Banknoty 1-55. Usp. losyć stałe.

B e r l i n .  Mo.k. noty ł-ank. 81' L  anst. akcje kr“dyt. 132!/s; 
lombardy 100— ; akcje galicyjskie 97— ; kolei państwowej 1943/,; 
kolei rumuńskiej 33'/4 ; austr. noty bankowe 88—; Losy z rczu 
1864 — .—  Usposobienie: w końcu słabe.

P a r y ż ,  Beata 58-70; Lombardy— •—  U sp .: mdłe.

Przyjechali do Lwowa o i  26 do 27. listop.
H o t e l  Z o r i a .  E. lir. Koziebrodzki z Chlebowa, H. lir. 

W odzicki z Krakowa, St. hr. Zamojski z Wysocka, F. Efsner i 
K. Schindler z Wiednia, A. Bocheński z Ottyniowic., II. Ciecha
nowiecki z Białorusi, J. Pieńczykowski z Wybranówki, K. Szeli- 
sk. z Chodaczkowa, T. Trzecieski z Miejsca, E. Wolański z Czar- 
nokońca, W. Callender z Londyna. F . Mennier z Francji, W . Slo- 
niński z Jass.

H o t e l  A n g i e l s k i .  F. Zuiowski ; Kozowy, F. Piszek i 
M. Toknrzewski z Buska, Di A. Horn z Czerniowioc, M. Falko
wski z Głnchowa, A. Hoppen z Swaryczowa, E. Rylski z Czarno- 
łoźca, Z. Słonecki z Jurowea, L. Zycliliński z Star. Brusna. J. 
Trzciński z Koninchy, A. Bykowski z W ołynia, J. Petri z Pod- 
wołoczysk.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  L. Heyne z Z; czowa, E. Tabora 
z Bukowiny- F . Langenhan z Czerniowiec, K. Hoffmann z Pod- 
wołoczysk.

P o d  b i a ł y m  K o n i e m .  J. Papa-a z Batiatycz.
H o t e l  L a n g u .  Dr. K. Tomaszczuk z Czerniowiec, Dr. T. 

Fmchtmann z Stryja, P. Garbaczyński z M okrzj, E. Heck z Pa
ryża, L. Boschar z Wegier, F. Tirsa z Aradn, Z. Bndnicki i Ja 
nowa, P. W ogag z Moskwy.

W  teatrze hr. S k a r b k a .
W e czwartet dnia 27. listopada 1873.

Występ panny M a r j i  R i r o l i  -  S ie c e n s e iT y .
Po raz pierwszy:

P O  C A P S T R Z Y K U
komiczna operetka w 1. akcie J. Offenbacha, p: zekład 

Anrelegt Urb oskiego 
Osoby:

Pani Jobin, wdowa, Właścicielka han ilu szmn-
klerskiego . . . . . .  Pna Szirer.

Nicola, jej siostrzenica . . . P ia  B r z e c h f f a .
Lauternik, sierżant . . . . . I • Zakrzewski.
Vainqueur, k a p r a l ........................................P. Brodowski.
Larose Pompon, szeregowiec P. Mikulski.
BrousaiBe, poiowy . . . .  p . Zieliński.
Perroąuet, notarjusz . . . . .  P. Bykowski.

Gwardziści, wieśniacy, wieśniaczki 
Rzecz dzieje się w okolicy Paryża, v. bliskości domu pani Jobin.

obrazek ludowy w 1. akcie, słów” Stanisława Bogusławskiego. 
Muzyka Stan. Moniuszki.

O s o b y
Antoni, zamożny rybak . . . . P. Koncewicz.
Zofia, jego córka . . . P o - Bogusławcka.
Szóstak, dawny żołnierz, teraz His ich przyjaciel P. Borkowski.
Franek Flis . . . . . . .  P. Zakrz "wski.
Jakób, fryzjerczyk . . . . . I Mikulski.
Feliks, f l i s ..................................................  P. Brodowski.

Rybacy, flisy, kobiety, dzieci. —  Scena w Warszawie. 
Porządek przedstawienia: 1. Flis. 2. Po capstrzyku. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek o godzinie 7ej.

Do dzisiejszego numeru dołącza się szósty 
list otwarty właściciela Dziennika Polskiego.

Ł w 6 w  a laby handlów aj 
dni* 26 litopada.

I .  A k c j e  c a  a i t a h i j .  
Aoiei gal* Karola-Łudwlka .

„  Lw»w.-GaemłowiookieJ t 
Banka U p. gal. p« 200 ałr. .

a krajów, i  wpt. 60°/o .
X I. l i i t y  c a s t .  k r  lOO s i r .  
Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. •

* A n  ̂ a n • 
Bańko wpot. galioyjak. 6 pro. 
(jaL aakladu kred. włość. . «

111. O k U g l  XB 100  zlr,
Indemniaaoyjn© galioyjakie 
P oi. głod* * r* 1866 po 7 pro. . 
Lo*y miasta Krakowa . . • 

t t o a e t y ,  
pukat holendeaki ,  ,  ,

„  ceaarBki .  .  ,  ,
 ....................................................

P ół imparjał reayjaki ,  0
Bnbal roByjakł srebrny .

»  papierń wy 
Pruskie bilety k*8owe ,
Srebro

W i e d e i i  25. listopada. 
6pm* tjad. dług. paiu bank. ,
■ « n * " Breb* *fi -  Obllg. ind. nii. anetr. .
a n caeakie .
i  l ” » » węgi.rak,
6 ■ • " ” EifS--5 .  „ r r b ^ o w . ,

Połyeaka głodowa galicyjska. 
W ęg. potyCŁ. kol. 800 pro. 500

franków 120 ałr. • •
L i s t y  a a s t a w n e . 

fi pra. Banko i naród, losy •
fi s galicyjskie .  .  •
fi • gali. sakł. kred. wlośc.
6 a węgierskie listy . •
5 a MUtf kred. anetr. • •
fi -  spłacaL w  U  łatach •
fi a Jfcml* pa*#*, im rtr. ,

i»d«Ją płacą P o t y c z k i  l o t e r y j n e . płacą
Locy poiycc. a roku 1839 . 290 285 -

n b 1864 , :-6 — 95 - -
b 1860 . 102 25 102 —

828 — 217 50 « * M M  . 135 50 135 -
142 50 1-9 50 p prem. pot. węgiers. , 

Comoronte . . .
77 25 70 75

— — — —
*

25 — 24 —
--- — — — Kredytowe » • • 169 — 168 50

o Aeg, parowej na Dtmajn 90 — 89 —
78
71
82
92

*0
75

25

77 80 
70 75 
81 — 
91 —

«
H
n
n
o

kuleoia Salm . . .  
„ Palfy . .  . 

Klary .
br. St.-Geuoia . • • 
miasta Budy . • •

35
*8
33
23
24

50

34 —

81 50
22 50
23 50

» ka. Windischgrłits . • 23 — 22 50
75 50 74 30 hr. >Y..Idstein . . . 23 21 —

— — hr. Keglewich • • 14 — 13 —
S4 — 22 — a Rudolfa « . . . 18 OU 18 —

A k c j e  p r z e m y s ł ,  i  b a n k .
S 42 5 83 Żeglugi par. na Daną] u . . 5W — 515 —
fi 44 5 8< Kolei północ. Ferdynanda , 2020 2'15
9 15 9 6 © rządowej fr. a. .  . 332 50 332 —
9 85 9 13 © sachodnlej cea. HUb. , SiO 50 818 50
1 76 1 68 ■ pardubickiej . .  . — — -------
1 55 1 64 © południowej . . . 171 50 170 50
1 71 1 70 ■ galicyjskiej . .  , 218 — 817 60

110 — 108 50 * eaerniowleokiej • . 141 — 140 50
■ Albrechta . . . . 112 — — —
a naddniestrzańskiej « . — — --------

69 20 69 — a łupkowa dej . .  , — — ■ — —
73 60 73 40 n węg. pół. wsohodn. , 109 — — —
96 50 96 __ a ar cyka. Rudolfa 200 złr. er. 159 — 158 50
94 __ 93 50 K alfeldzko-fiumańakiej c — — --------
7G 0 75 50 a koazycko-bogum. .  . 136 — --------
74 __ 73 50 n siedmiogrodzkiej , 138 50 138 —
73 25 72 75 n ciaańskiej . . . . 201 50 200 50
74 __ 73 50 B wschodnio-węg. .  . 59 — 58 -
— — B auatr.-północno-za^hod. . 198 50 197 50

B wsohodnioj ,  , , — — --------
98 — 97 _ n Franciazka-Józefa .  . 2 'O 50 209 50

Banku naród. auBtrjae. .  . 966 — ŁlK4 —
Zakładu kredytowego .  , 223 50 222 fO

91 60 »1 80 Akcje banku anglo-auatr. 136 — 135 50
— — 77 25 H n augl.-węg. . . 41 50 41 —
SO 60 89 50 m Zakładu kredyt, węg, , 129 50 128 50
81 75 81 25 bank. franko-auatr. . 38 — 37 50
95 50 95 — jj u franoo-węgiarak. 25 — 84 —
84 — 83 — © .  krajowago gali?, 

w i  jŁwow!* • tU8 — 117 — - —

Akcje wiedeńskie do obr.płod. 
tt ga-llo. hipoteosnego .  
„ auatr. zwlętkow. .  *
• dla obrot. ogólnego » 
9 anstr. ogól. banku 

O b l i g i  p i e r w B s e f i a t w B .  
Kolei naddnieatrzańsklej ,  «

u ce*t. BUbioty 5 pro. sa 
100 złr. k. m. • .  .>

* (Kmia. 1862) „ „ .
„ reąd. St. 500 fr. .
„ -  Kmis. 1867 fr. •
„ połudn. St. 500 fr. .
„ Bony 1870-1874 6 pro. . 
„ pół. O. F. 100 złr, m. k. 
n n » n ** 100 złr. w. a. 
« n « „ w ar. 5pro. w a. 
„  »*chod. oz«sk. za 100 złr. 

w. a. Br. 100 złr. w. a. , 
Kolei polnd.-pół. nlem. 5 pro. 

aa 100 złr. . . . .  
— w srebrze .  ,

Kol. gaUe. K. L . 800 *łr. w. a!
(w srebrze 5 pro. za 100) „ 

Kol. gal « K. L . Brnie n ,  .  
„ Iwow.-ozern. po 800 z łr .'  

(w srebrz* 6 pro. za 100) 
„  Szu łaja 1867 .

Kolei Albrechta. . . .
naddnieatrzańakloj . ,

„ łupkewBkloj
ii aiedmiegrod. złr. 2C0 w. a.
ii ka. Rudolfa po 300 złr.

(w urbbrze 5 prc. za 100) 
B północ.-czesk. po 300 2łr. 

(w srebrze 5 prc. za 100) 
Tow. prag. przemysł, ial. po

800 złr.........................................
W a l u t y -  Cesarskiej korony . 
Dukat na wagy . . . .

n obrączkowy . . .  
Napoleondor . ,  • •
Suwerony angielskie 
Imperjał moskiewski , .
Srebro .  .  ,  • ,
Srebro, knpony • • • •
Talary zwHakowo .  , .
J h m U ę  M irty • «

żądają
62 —

15 50 
118 -  
29 50

35 -

94 -

130 — 
111 25

92 — 81 — 
104 75

95

78 —  
97 -

72 75 
84 50

84 -

95 —

97 -

89 —  
5 45

9 13 
11 55

109 75
110 —

1 71

płacą
61 —

15 —  
116 — 
28 50

33 -

95 —  
93 50 

137 50 
129 — 
110 75

91 —  
87 —  

104 50

91 —

77 —

72 50
83 50

83 50

94 50

9G 50

8G — 
5 43

9 12 
11 45

1(9 50 
1CB 50

1 70 i

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bezMekarstw i kosztów

z L o n d y n u .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za pomocą delikatnej potrawy zdrowia nRevalescióre du Barryu 

z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na środki medyczne.
75.900 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płne, gardła, pęcherza itd. potwierdza sknte- 

czaość tego środka.
Certyfikat Nr. 04.210* N e a p o l ,  17. kwietnia 18G2.
Szanowny Panie. W  skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mogłem ani czytac ani 

pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenia, droczyła mnie bezsenność i złe trawienie, i z powoda rozdrażnienia nerwów bliski już by
łem nielancholji. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkio środki; w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Reyalescićre*, a po trzech mie
siącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu podziękować za dobry rezultat „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła ml 
zdrowie i pozwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. —  Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Margrabia B r ć h a n .
Certyfikat Nr. 05.810. N e u y e c h a t e a n  (W o g e z y )  23. grudnia 18G2.
Siedmnastoletnia moja córka, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych , cierpiała strasznie na rozdrażnienie nerwów, 

zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o je j wyleczeniu. Od czasu, kiedy za poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją  kar
mić BRevalescićreu, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, ozdrowiała. Arodek ten wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy 
o zdrowiu i życiu mego dziecka zwątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i z u p e ł n i e  zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

„Reyalesciere du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego o s z c z ę d z a  więcej niż 50 r a z y  swoją ceną na lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., za fu n t  2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5  funtów 10 złr., 

12 fantów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i  po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lnb w ta
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 słr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
na 228 filiżanek 20 złr., na 578 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  n B a r r y  du  B a r r y  & C om p. W a l l f i s c h g a s s e  8, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też nB e y a l e s  c i ć r e “ swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. nod Lwem; w BOCHNI: u I* E. Bulsiewicza; 
w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERlMlOWCACH : u Alfa c. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnirclia; w KOŁOM YI: u J. Sidorowicza; we LW O W lE : u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot
lendera, Zygmunta Ruckera, aptekar-i, F W . Królikowskiego, Takóba leiser* Karola Sckubutha i Juliusza Reissa; w jrEŚZCUE u 
Józefa v. Tfirfik, aptekarza; s PRADZE: u Józefa _ ursia; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Machalskiego; „r RZESZOWIE: u J. 
S jaittera & Clomp.; w TARNOPOLU: u n.. Morawetza i Fr. A. Bncłielta, c. k. apteka obwodowa; w TARNOWIE: u A. Tenczyna, 
aptekarza pod Aniołem i W . T, A. Wielogórskiego.



4 DZIENNIK' POLSKI.

W E B IE tt & «ojii|>.
2513 5—6 w e  L w o w i e ,

N o w y  Ś w i a t  p o d  1. 8 5  u t r z y m u  j ą  , i a  s k ł a d z i e

p o  K i i * .  ■  a » o r  i

M Ł O C A S l  U J E  l  i P C Z i i e  system u; a m e 
r y k a ń s k ie g o  w y m ła c a ja c e  l 1̂  k o p y  u a  g o d z in ę .

W k \ w * m  « 1 J 1  i #

M Ł O C A R N I E  z  2  k o n n y m  k i o r a t o n ?

wymłacające ^ 2  kopy na godzinę.
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polecają Szanownej P. T. Publiczności:,

HERBATĘ CflIMRĄ
funt po zlr. 2. 3, 4 i 5, ornz w puszkach1

blaszanych po złr. — -70, 1-25 i 2.
m s  - « r

*  J a m ą j b  ł  k r a j ó w )
na miar, i butelki.

K A H  £
w  d o b o r o w y d  g a tu n k a .ii

po c ena c h n a j u mi a r  owańozych. 1

Migdały, Mroki* Figi, Gylatę itp
M U S Z T A R D Ę

k r e i n s k ą  i  f r a n c u s k ą .

a u s trja c k re , w ę g ie rs k ie  i re ń skie .

PORTER ANGIELSKI
M-riL ■

k ra jow e f zagraniczne.

Zlecenia z prowincji będą niezwło
cznie i z wszelką troskliwością wypel-j 
niane, a kupującym za 50 złr., odsyłam 
towary franco do wszystkich stacyj k( 
lejowych Karola Ludwika, Czerniowie- 
ckiejj Brodzkiej i Albrechta. 2502 0-10
Dokładne CENNIKI na iadanie franco.

ALOJZY SMOLSKI
lekai ̂ weterynarz,

p o w t ' —G  d y p lo m o w a n y  p r z e z  s zK O łę  
p a r y z k ą  A l f a r t ,  2ł98 5. ?

godz. 10. rano  
I od 1. do 4. i>o południu .

Muszka m  ttficj Karola Łnflwi i  L 29.

5 a  perę słotną i dla ‘lyśliwycli
poleca sie

T Ł U SZC Z R O tJO W O -K A lC Z I K O W Y
n ie p rz y p u s z c z a ia c Y  A n g o c i i k o n s e r w u ją c y  SKÓrę

Tłuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie 
miękką, nietylko nieprzemakalną, ale oraz n ie d o p U S Z C z a ji| C I |  n a j m n i e j s z e j  

/U te . » C j do wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp powietrza i wilgoci przydłuźa 
t r w a ł o ś ć  j e j  w  t r ó j  n a s  ó b .  Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń 
nóg głównej przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzy 
wiejsKich, myśliwycli i t. p. 2537 1— 3

Puszka blaszana mniejsza 50 cnt., większa podwójna 80 cnt. w. a. Posyłki 10 cnt. 
więcej za ipakowanie i stępel.

Laboratorjum chemiczne W Ł A D Y S Ł A W A  T E P I  ulica W ałowa I. 288 m.

D r a  P a t t i s o n a

W ATA GOŚĆCOWA
łagodzi bezzwłocznie i leczy szybko

g ość  ec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju , jako to : b o l e  t w a r z y ,  
p i e r s i ,  s z y ą  i  z ę b ó w ,  g o ś e i f c  w  
r ę k a c b  1 i o i . u f t c h , '  I f g a n u  w  
c z ł o n k a c h ,  c i e r p i e n i a  Ł r ł , ż 6 r  

i  ę d ż w i .  242f 1 -  8 
W  p a c z k a c h  p o  7 0  c n t .

W  p ó ł  p a c z k a c h  r»o  4 0  c n t .
Dostać można w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zygmnnta Ruckera we Lwowie.

K l e g a n c k i e

z w i e r z c h n i e  o K r y c i e
(L .oejrzieher)

W  4 L  x ł a r . ;  

kompletny

nbisr jesienny
9 0  x Ł n r - j  

piękny w atęb *#y

s u r d u t  z i m o  w y
9 0  * 1 t . ;  

siedmiogrodzkaszuba podróżna
O  .5

jako też wszelkie rodzaje ubiorów ir.ęskich

zdumiewająco tanio u

w  W i e d n iu ,
Wiedeń, Hauptatrasse 11 ris-k-Yis Freiliaus.

C e n n i k i  o r z i  s f ł a m y  f r a n c o ,
» r  Stare śnkni-s wymieniają się na 

nowe,- ą nieodpc wiednie ubiory przyjmują 
się bez pretensji na 'ad. ■ 2429 12— 100

tatom pr. M.
ew. jako główna wygrana.

Yjgrane po 80000, 40.000,
o 12.000 ,30 000, 20.000, 16.000, 2 

lOADO 2 po 8000, 2 po bUUl1 t> po
4800 13 po 4000, 11 pp 32011

2  po 2400, 27 po 2000 3 po 1600, 
55 po 1200, 126 po 800, 6 pc 300, 
2 po 180 312  po 400. 3 12  po 200, 
10 po 120 367 po 80 i 34326 po 44, 
40, 20 itd. talarów pr. ki t. zawiera 
przez państwo zatwierdzone i za 
gwarantowane. 2611 2— 20

SS1 Wielkie losowanie pieniężne. 4T
w którem ogólna suma kapitału przeszło 
2  m i l j o n y  1 3 0 . 0 0 0  t a l .  p r .  k r t .
w niewielu miesiącach w siedmiokrotnych 
ciągnieniach niezawodnie wylosowaną zo

stanie:
Ciągnienie pierwszego oddziała, stoso

wnie do plann, ustanowione jest rv*

17. i 18. Grudnia D. r.
i cena losów naznaczona:
• r. w.a. 3 * 5 0  za cały los oryg. (nie promesę)

1*75 Ys
90 . */«

Po nadesłaniu należności w guldenach 
fr. a., co najdogodniej robić ze względów 

bezoiecL_iistwa, w liście rekomendowanym, 
Wysyłam bezpośrednio z bezpłatnem dolą 
czeniem prospektu, losy orvginalne herbem 
p? istwowym zaopatrzone, lawet na naj
większą odległość szybko i z zachowaniem 
tajeiD^cy. Zaraz po dokonaniu ciągnienia, 
każdy udział biorący, otrzymuje wyka: cią
gnie: :a wraz z losem od n o -ion y m ; wygra
li zaś pieniądze pod n a j S t  I Ś le jK z ą  

F t e k r e c j ą  wypłacają sie be 'zw Joćżnie 
Uprasza się o rychłe, w lełnej nfhośc zg ła 
szanie się do ciągle przez szczęście Uwzjlę-y 
dn:"nego don i Bank: wego

utegmund Ęn^kscher, Hą.nbmg.

Zastrzega się pry  esziikatótweift
W iele anon sów , szczególn ie cło zegarków  odnoszą 

tych  się, w yrach ow an ych  jest ty lko na to , ażeby '/ła
pać w sidła mieszkańc ów  prow jm  j i .  Nie p ow in n o ‘ .się 
zatem kupow ać zegarków , których  k u p cy  dostatecznie 
nie gw arantują. K upione u innie zegary m ogą b yć 
zw rócone, lub w edług upodobania, zam ienione, co  jest 
dow odem  ogrom nej rękojm i.

C in lęn  noty.y<-Ii cziiwów
Jnożnaby nazw ać m oje dobrze uregulowane i dw urocziią 
gw arancję m ające zegafy  ; można je  nabyć za bezcen. 
Niech też. każdy korzysta ze sposobności i niech się 
zaopatruje w sprzęt niezbędny t k niee/.ny w  każdym  
domu.

SK» wsays Kie zeg a ry  )tor< ^ /:| jiA  
lu b  J a k  ze n iirm is lr i

1 bardzo elegancki zegar z pięknie w yrobionym  bron- 
zpw ym  i em anow anym  cyferblatem  złr. 1*30.— 1 taki 
■anj z em ałjow aną tarczą porcelanow ą złr. W?0. — 
J tahj aam 7. przyrządem  do bicia godzin złr. 2*80. 

K a fd y  z tych zegarków  z budzikiem kosztuje o 
. JO ct. w ięcej, 

i  zegar w dużym form acie * bardzo pięknie przyozd o 
biony, tarcza porcelanow a złr. 2 80, 3'20. — 1 taki 
aam z przyrządem do bicia godzin z łr, 3*00, 4*50. —
1 zegar na przodzie pięknie m alow any, ze złocon em i 
Tamatdi' fub~ najpiękniejsza rzeźbą , w szystkie i. przy
rządem, do bjcia, żłr. ft, 6* 7, 8- 

BalonowY zegary bronzow e /. nakryw a szklauną i po
stum entem , bardzo piękne, z łr. 2, 2*60,

1 zegar w większym  form acie złr. 3*30, 4 ,  4*50. 
t  zegar angielski do podróży, bardzo dobrze urządzony, 

x  budzikiem , który pew nie nie da zaspać, z  pudeł 
kiem złr. 5. — I dobrze uregulowany kieszonkow y 
szw ajcarski zegaiek , z dw uroczną g w aran cją , fason 
b a rd /o  elegancki i' /. bard,'.o gustownym  łańcuszkiem  
ze złota tal mi , złr. 4*50.

Praw dziw ą ozdobą każdego salonu są słynne wie. 
deńskie zegary w a h a d łow e , które się nakręcają tylko 
raz na dni aśm, w pięknej 3t eali długiej i gustownie 
przyozdobionej sk rzyn ce , kosztuje złr. ] 9 ;  a taki sum 
1. przyrządem do bicia godzin złr. 28.
A n g ie ls k ie  z e g a rk i k ie s z o n k o w e ,
.7. bdrdzo piękną nakryw ką, 1 pięcioletnią gw arancją , 
są to  w  ogóle najpew niejsze i najlepsze zegarki, ja k ie  

kiedykolw iek dotąd w yrabiano.
1 chronometr cylindrowy złrl 9*50.
1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10*20. 
j z. H/.klem krjaztąłow eni z łr. 10*50.
1 pczłacany z łr. 1 1 .
U u ł  obia strony kryty, sawonet, złr. 13*50.
1 taki sam pozłacany złr. 14*60.
Am erykańskie dttplex zegarki , które dawniej 40 złr.

kosztow ały, obecnie tylko złe. 13.
Ankry, przepysznie ozdobione , ze szkiełkiem  kryszta- 

loweiD złr. 15*00.
Angielskie zegarki sztuczne z filigranowym  w erkiem , 

złr. 20.
I rem ontoir te z  kluczyka zlr. 12*50.
1 w  najprzedniejszym  gatunku złr. 14.
I z podw ójnem  szkiełkiem  kryształowem , ta k , i/, bez 

otwierania zegarka m ożna w erk widzieć,, złr. 10*50.
1 taki sam aukier z łr . 13-50.
Jegarkl damskie w ytw orne i e leganck ie za 82tuke 

z łr. 1_S, 15, 18.
W szystkie gatunki zegarków , a naw et i takie, 

Których tu nio w ym ien ion o , sprzedają się taniej jak  
wszędzie. D obry regulow any zegar słoneczn y z kom- 
aasłiin, w form acie kięszonjcow ym , )vedłng któęego m o
cna regulow ać każdy zegarek, kosztuje tylko :£5ct.'|pM£j

C a n c u s ik i  10 z e g a r k ó w  z e  z . o t a  ta lm i
i«j»ow$/.HB<> i w ytw ornego fasonu, podobne są zupełnie 
ło szczerozłotych , gdyż robota ich nie ustępuje w niczeni* 
tym ostatnim, a połysku i koloru złota  nie tracą n igdy 
l sztuka ,po ct. 70, t)0, złr. 1*20 i 1*50.
1 sztuka pięknego w yrobu zlr. 1*50, 2, 2*50 i 3.
1 sztuka długa na szyję złr. 1*80.
1 taka sama sztuka piękniejszego wyrobu złr. 2-50.
1 sztuka praw dziw ie srebrna 13. próby pozłacana w 

d gili u złr. 3 *50, 4. 
t taka sama sztuka ha szyję złr. 5*50, 6*50.

M e d a ijo n y  w  n a j p i ę k n ie j s z y m  g a tu n k u
Do ił. ÓO, SD, zlr. 1 , 1 ' .
Ś  Weóaljony srebrne 13. p>-óby

po złr. 2*60, 3.
1 garnitur k olczyków , w którym  się znajduje G TÓ/.no 

rodnych  pfzednt-otow  biżuteijl, kosztuje ty lk o  ct. 60.
Wszystko to można dostać tylko
w w ie lk im  u m rym  B a z a r z e

A. F R IE óM A fT N A ,
w ! W e m ii l1 , P ra te T stra flsc  2 6 ,

nr.przę' iw teattu 'Karolą.

■  i  1 1 1  a a

Spółka Właścicieli Ziemskich
dla

I
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych P .P . gospodarzy, Ą zaopa’ -zywszy 
się w najnowsze i najlepsze mwMe z WyHaw^ W ie mskiej, dostarcza 

maszyny w doborowym gatunku p o  cencch Umiarkowanych.
Odlewnia żelaza i metalu, przyjmuje zamówienia na odlewy wszel

kiego rodzaju podług modelów i rysunków.
Kalito, zawiąza szy stosunki z najznakomitszerni firmami angielskiemi,

francuskiemi i niemieokiemi , jako t o : Roby — Hornsby & Sons __
Ransome Sins & Heael —  Nicholson — Howard —  Ekert Lanz __
1 ia ądanie sprowadza od t^cliże rozmaite mach: iy, parowe lokomobile, 

jułocąnaie skombino-.dne kieratowe i ręczne, cylindry Pernohta do ozy- 
szczenia zboża, żn: i.arki pługi i t. d.

Ata na składzie oryginalne (Ray<>1 Pflng. Sacka do 
arki, oraz swego wyrobu d o  cenie :

Rayol Pfliig A r. l  kosztuje 9  0  zlr.
3  „  5 0  „

głębokiej

Pussocki, Bal i Spółka. § 
‘ OOOPO O O O O O O O O O OO O

* 1  ■ ■ ■ S K  i d z i e ,  s i i u a  i d z f e ,  

z i m a  j i - ż  n r z e d  d  n  n  i i i m i  t 2549 1— 20

D o b r e , " ^ p ł e , - d m o - w e  u b r a n i e
ochrania od przeziębienia, które jest źródłem w szel
kich chorób.

K a m a S Z e  z prawdziwej m oskiew skiej 
skóry Z3 śprz^ izkam l, zabezpteczające i ocbran ia jace  
sp o in ie  podczas słoty , ł p a ja  najlepszych  5  żłr.

O b s z y c i a  d o  O b u w ia  zasługujące na najw ię
ksze za le ce n ie ,  dla zabezpieczenia nóg od zimna, 
Uwalniają rów nież x>d noszenia ciężk iego obuwia.

K alfiSO fiy Z d r o w ia ,  Z najcieńszej w ełny me
rynosów , szczególnie ciep ło trzym ają cia ło  i ch ro

P o ń c z o o h y  i S k a r p e tk i  W najlepszym  ga
tunku.

1 para m ęskich , dam skich lub dziecięcych  . 50 ct.

a r -  N ie c h  b ę d z ie  ś w i a t ł o !
N owe ulepszone lam py naftow e z przyrządem  

zabezpieczającym , zupełnie bezw onne, w ed łu g"n aj
piękniejszych m odelów  z w ystaw y w iedeńskiej, w 
pierwszym  gatunku otrzym ać m ożna tylko w  niżej 

-o d p is a n y m  składzie fabrycznym . Lam py do stit: 
^ ó w ,  pracy i p o k o jo w e , zaopatrzone sa w taki 
przyrząd , i i  na Ź4 godziuy palenia spotrzebow uja 
tylko za 2 ‘ /> centa  palnego m aterjałn. 1 
l lam pa kuchenna . . , . 60 ct.
I n w isząca lub ścienna . . 1 złr. i 2 zlr. 
1 „  pok ojow a  . . . . 50 ct.

pięknej fo rm y . .  .  l  złr. i 2 z  r. 
1 n gabinetow a . . . . 1 złr. i 2  złr. 
1 „  salonow a szczególn ie piękna 5  złr.
1 * w isząca do przedpokoju" lub

warstatu . . . 50 ct., 1 i 2 zlr.

nią je  od przeziębienia.
1 sztuka najlepszego gatunku białych l złr. 
1 „  pstrych • . . - 1 „
A „  z najcieńszej owczej wełny 2 „
1 „  kolorow ych  . . . . 2 „

1 para pończoch, dla dziew czynek . 50 ct.
1 w n u da*”  najcieńsze . 50 n 1 złr. 
1 n flanelowych skarpetek . , 50 „
1 n z najcieńszej w ełny  ow czej . 1 zlr, 
l „  m yśliw skich skarpetek na jle

pszego gatunku . . . 2  złr.
a  i  s z t u k a  z w i e r z c h n i* ]  k o s z u l i

z najcieńszej k olorow ej flaneli z jedw abnym  lub 
atłasow ym  przodem , stebnow anym  w najpiękniej
sze desenie 5 zUr.

n ^ *  S z c z e g ó l n ie  e l e p » n c k i »  i n .
tne sa tureckie Jedwabne C a c h e z - n e z  m eskie, 
z łr. 1, 2 i 5.

S z a l e  m ę a K ie  w « w szystkich kolorach  z naj
cieńszej w ełny ow czej l złr. 50 ct.

i - .™  j e  . d - i e c i p n e  - a r ę k a w k i
l sztuka dla dziew czynek lnb dzieci ’l  złr.
1 „  z naszyjnikiem  do niej . 50 ct . i 1 złr. 
1 -  dla dziewcząt . . .  2 zlr. i  5  złr. 
1 kom pletny garnitur, naszyjn ik i

zarękaw ek najpiękniejszy 5 złr.

'  S z a l®  p o d r ó ż n e  Wielkie w rodzaju 
pledów  2 zlr. i 5 złr.

M ę s k ie  i d a m s k ie  s z l i p e y  ■ n a j c i e ń s z e j
ow czej w ełny, jedw abiem  przetykanej, za azt. 50 ct. R ęk flW ^ W k l z najcieńszej raiekkiej ma- 

terji wfełnlanej.
! para m ę s k ic h ....................................... 50 ct. I 1 złr.
I n  n \ podszew ką . . 1 z łr. i 2  złr. 
1 n dla dam i d ziew cząt’ , . 50 ct.
1 -* ł? n n z podszewką l złr.

takaż sama, elegancka o 1 , 2 , fi złr. drożej.
i l  zlr.

H  dem s t r z a ł y  t a m !
N ajprzyjem niejszą rozryw ką w zim ie jest ślizga

nie się na łyżw ach, ale do tego niezbędne sa dobre 
* od pow iędnie łyżw y .

.P. W szystkie łyżw y zaopatrzone są w now v amerykański przyrząd zabezpieczający. — ■
l para dla dzieci . . . , . i złr. 
1 n dam lub panienek . . . 2 n 
l „  bapdzo eleganckich praw dziw ych an

gielskich . , . . 5 
l dla m ężczyzn . , . , i 2  ̂
l  „  najlepszych . ,  , # # ’  5  ”

Chustki '• w is H e  i  rila  — n ie n e k  i  u
Marie A ntoinette, w  kolęrach. czerw on ym , n iebie
skim , białym  i fioletow ym . Chustki te są tkane z 
najcieńszej w łóczki berlińskiej, szczególn ie trzym a

ją  ciep ło i są najnow sze i najp iękniejsze w  obecnym  
sezonie.

1 sztuka dla dzieci . . . . 50 ct.
1 n n panienek cienka . . 1 złr.
1 „  n dam n ajcień sza . . 2 ^

R ę k a w i c z k i  j e lo n k o w e .
1 para dziecinnych  . . . . 5 0  et. 
1 „  damskich lub dziecinnych . 1 złr. 
1 „ dam skich i dla dziew czynek

ż mankietami . . . 2  złr.

Kamasze męskie z najcień szego sukna z 
podszew ką ju ż  I z guzikam i 3 złr.

1 „  m ęskich . . . . . 1 zh*. i 2  złr. 
1 * (utrem w yłożonych , takzwanyeli

kuczcrskirh ręk aw iczek . . 2 złr.

Postępowanie sądowei sDrwft tai
( B a g ; . t e l l - V  e r f i iJ . r e n )  

z  k o m e ii la r z e m

Dr. Maurytecro Kabata.
Wydanie staranne, polecające się zarazem 
i tem, że zawiera oprócz samej ustawy i ko
mentarza, umieszczoną u dołu ptitem orygin. 
ustawę w języku niemieckim, w 8ce str. 
225 ze spisem alfabetycznym co do ustaw 
Cena I z l r .  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  I z ł r .  6  c t . 

wyszło nakiadem księgarni

SEYIASTFA i CZAJKOWSKIEGO
w e  L w o w i e .  2589 4— 4

W

Najdawniejsi y Magazyn  
P ł ó c i e n  i  m w u r ó w  m o d n y c h

J. L. SINGEKA i Spł.

J, P1ETRO.SC IA i Spółki
we L W O W IE  przy placu św. Ducha 1. 11 nowa, 

poleca
w w i e l k i m  w y b o r z e

najnowsze materje
M l  S U K F 1  "E D A I § f i l £
M aterje jedw alm e przeważnie czarne —  Aksam ity jed w a
bne lyońskie —  By|»Sy czysto wełniane na p o k - y c i a  f n t e r  —  
Dyw any angielskie, dyw aniki na łokcie —  K s p y  i serwety 
gobelin , k ołd ry  flanelowe —  Fllinelki angielskie, sukienka  
drap des dame» —  M aterje na m eble gobelin, ryp s, kreton, 
perkal —  Chustki H y m a l a y a ,  szuie i pledy wełniane —  

li.a itii.iik i, pończochy i skarp etki i t. d.

W i e l k i  s l c ł a d

Płócien i bielizny stołowej
ze znakomitych fabryk (ł^elizna stołowa wyłącznie ze słynnej fabryki 

p. Raymann we Frcywaldau) po cenach naju iniarko w ańszych .

a

teatralne 
i balowe,

P e le r y n k i ,
la sz llk i,

5 ale, 
Chustki, 
K ata n k i, 
Spódnice

wełniane,
Coszule

K afćanlki,
Pończochy,

K aleson y , 
Spodnie do

polowania,
Skarpetki, 
Ogra nacze
piersi i żołądka.

Papucie
filcowe,

Podeszw y
zdrowia.

K

Jedy nie w handlu

AULA CTEZYŻOfSREGO
R ękaw iczki

kortowe i skó
rzane, również

Sukienki i 
Garnitnrkl

dla dzieci w 
największym 
wyborze po 
najniższych i
stałych cenach odwrotnie i na jaku rut niej.

przy ul. Halickiej 1. 4.
w e

LWOWIE
N a j ła s k a w s z e  z a m ó w ie n ia  w y K o n n ją  s ię

2404 ' 8—?

Filia c. k . uprz. jstisir.

Zakładu kredyt, dla liandlu i przemysłu
we LWG iYIE,

wydaje od 1 5 . stycznia 1 8 7 3  r. zacząwszy

&  t y g n a t y  k a ^ o i  / e

6  p r o c e n t o w e  z a  8  d n i o w e m  w y p o w i e d z ^ n u e m

9 9 99 2008 04— ?

Ces. kroi. uprzywil. galicyjski

k u h l a «' I ł r i M  f t M i y  w t o £ e i s i i f i ? t f  t
wydaje we Ł w ą w le  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

l 4IW i3
$proeenlbT/e z lO  dniow ym  term inem  wypow iedzenia i

«  » _  n
Również nabyć można w zakładzie i

9 9

kasach powiatowych

LISTY ZASTAW NP
zakładu kredytoweg. włościańskiego W SZtliiiCll {H1 kO, 54  0 i lOttO złr, f, ĆL,
które przynoszą oprócz stałych 6 r/0 także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu l a t  p i ę t n a s t u ,  
nadto ino**ą być na m ocy ustawy z dni\ 2. upca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane.

2007 115—? D y r e k c j a .

WWKJaiK
P :  s r w b z y  i l u s t r o w a n y

K A I i E M l A B Z  K 0 l ) / I V  F O L S K K H

n a  r o k
i  z a w i e r a :

1) Kalendarz astronomiczny i świąteczny łaciński, ruski i żydowski, z oznaczeniem zachodu 
i wschodu tak słońca jak i księżyca, z przepowiedniami stanu powietrza na każdy dzień i według 
kalendarza stuletniego.

2) Obok każdego miesiąca znajduje się ćwiartka rubrykowanogo papieru na prowadzenie 
całomiesięcznego rachunku z dochodów i rozchodów.

3) Część gospodarcza, popularme napisana, obejmuje półtora arkusza ścisłego druku. Znaj
dują się przy niej także treściwe rady do użytku w każdym domu.

4 )  Część informacyjna zawiera: przepisy pocztowe ze wszystkiemi taryfami; rozk ła d  j a z d y

na wszystkich kolejach galicyjskich wraź z cenami z każdej stacji; przepisy telegrafu 
w a z  z taryfami należytośei za depesze; taryfę jazdy fiakrów we Lwowie; taryfę stemplową, kombi
nacyjną ; jarmarki w Galicji i nakoniec rozprawę popularną o asekuracjach na życic.

5) Część literacka z dwunastoma i t i im o r y s iy c  iien a i iiu sfi* iiie ja .m i, zawiera: 
Poemat o Saturnie, panującym w tym roku planecie; kalendarz proroczy; przypowieści Eabbi-Ben- 
Osy, aforyzmy, intermezza i następujące fejletony: a) Monolog galicjanina Co mi tam! b) Zloty psalm 
Rabina Olle Wille; c) List pasterski Ultramontanusa; d) 1 sknota clo kraju niebieskich migdałów: 
e) Z  wilczego brewiarza; f) Do młodzieży tombakowej; g) Realistka; li) Projekt do nowego egipskiego 
sennika; i) Spotkanie; k) Dobre rady podśmietania; 1) Rozpamiętywania adwentowe starego kawalera; 
m ) Wyjątki z nowego słownika konwersacyjnego. Wszystkie te prace są pióra Chochlika.

Następują: Powieść Jana Lama: Polskie szczęście; dwie powiastki Kalasantego Czopa: 
Jak rię moj wujaszek oienił i Historia Dola na wystawie toiedeńsJciej;  a kończy sie cześć literacka 
Historją o głupim Michlu.

W ogłoszeniach znajdują się wszystkie większe firmy lwowskie.
Cały kalendarz obejmuje 111 arkuszy druku ścisłego.
C e n a  j e d n e g o  e g z e m p l a r z a  t y l n o  5 C  c n t .  w .  a .  2406 10—7
Osobom biorącym tuzinami odstępuje się stosowny rabat.
Nabyć można we wszystkich księgarniach i główniejszych handlach. Główny skład w Dru

kami Dziennika Polskiego l. 52 na dole i w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

g e * ^ W .M c io ie l  i w y d a w c a : a . J . 0 .  K ogosz. j*edaktor odpowiedział!./: Henryk Lewako-wicz i  drukarni „Ibriennika Polskiego" pod zarządem Ł. 7ul>»W-iVza ulica Halicka 1. 5ji


